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Marszałek trzeciego Sejmu.
P. ignacy Daszyński opuścił swe m ie

szkanie urzędow e w gmachu sejmowym, 
gdzie już wkrótce zam ieszka sanacyjny 
m arszałek  czwartego Sejmu. Zapew ne nie 
bez żalu opuszczał p. Daszyński wytworne 
apartam enty , k tóre sam za dość duże p ie
niądze um eblował i ozdobił. Już  nazajutrz 
po jego odjeździe prasa sanacyjna ogłosiła 
szczegółowy wykaz tych sum, jakie poszły 
na  biurka, sofy i obrazy m arszałkow skie
go m ieszkania, próbując z tego zamiłowa
nia do zbytku „w dzisiejszych ciężkich 
czasach1* ukuć nową broń przeciw  p. Da
szyńskiem u. Zarzut trafia w próżnię, gdyż 
każdy rozumie, żc M arszalek Seimu, któ
ry  jest zastępcą p. P rezydenta i drugim  
z kolei dygnitarzem  Rzplitej, m usi posia
dać odpow iednie m ieszkanie rep rezen ta
cyjne. Nic znam nowych -apartamentów 
przy ul. W iejskiej, ale n ie  mogę sobie 
wyobrazić, hv stosunek miedzy nimi 
a Zam kiem  w arszaw skim  odpowiadał np. 
stosunkowi, jaki zachodzi m iedzy w spa
niałym  pałacykiem  Prezydenta francuskiej 
Izby lub P rezydenta Senatu (t. zw. Petit 
Luxem bourg) a P alais cl' Elysee, gdzie 
m ieszka Prezydent Republiki. W c F rancji 
zato ani p rem jer, ani m in ister wojny nie 
zajm uje żadnego z dawnych pałaców k ró 
lewskich, choćby na peryferji stolicy. Róż
nie są w różnych krajach zwyczaje i n ie  
my będziemy się oburzali na to, żc m ar
szałek Izby, w ybieranej powszechnern 
głosowaniem, pragnie swój urząd podnieść 
także pięknem  m ieszkaniem . Uczynił z re
sztą to samo p. m arszałek Senatu i nikt 
mu tego wymawiać nie myśli.

M arszalkowanie p. Daszyńskiego przy
padło  na najw iększe poniżenie polskiego 
Sejmu. S rebrna jego siwizna rzadko m ia
ła w ciągu tych dwóch łat sposobność p re 
zentować się na plenarnych posiedzeniach 
z trybuny prezydialnej, a duża rutyna, 
dowcip i przytomność um ysłu starego p a r
lam entarzysty, k tóre w innych w arunkach 
z p. Daszyńskiego zrobiłyby może drug ie
go Deschanela, n ie mogły zabłysnąć w at
m osferze trwożnej, niepew nej, przełado
wanej zarazkam i nieufności i n ienaw i
ści. P. Daszyński miał tylko jeden  n ap ra 
wdę piękny  dzień: niezapom ni mu się n i
gdy, że nie chciał otworzyć Sejmu -„pod 
szablam i i rewolwerami**.

P. Daszyński — trzeba m u to przy
znać — bronił n ieraz godności i praw  Sej
m u przed kam panją ataków, oszczerstw 
i obelg, prow adzoną n iestrudzenie przez 
sanację. N iektóre jego wywiady i listy 
o tw arte były prawdziwemi klejnotam i 
pam fletow ej publicystyki. P. M arszalek 
n ie  szczędził w nich jnż i osoby tego d ru 
giego m arszałka, którem u przed k ilku la 
ty n ieostrożnie sam wystawił pomnik 
w książce „o wielkim  człowieku w Pol- 
sce“. P rzem aw iała w tej publicystyce co
raz  w iększa gorycz, a ton i dobór argu
m entów świadczyły o rosnącem  zdenerw o
waniu; p  Daszyński odczuwał widocznie 
boleśnie te falę wzgardy ' nienawiści, 
jaką budził po tam tej stronic. Nic dziw
nego, łam przecież zostawił swoje serce.

Społeczeństwo przyjmowało z uzna
niem  obronę Sejmu przez jego M arszal
ka, ale osoba p. Daszyńskiego nie zdobyła 
sobie tego respek tu  ogólnego, 1 jaki zy- 
skaćby pow inien kierow nik i obrońca pol

skiego parlam entu. Przyczyną tego była 
nie tyle jego przedw ojenna przeszłość, 
w której p. Daszyński zbyt często oddalał 
sic od ideału prawdom ównego Arystyde- 
sa, ile fakt, że p. Daszyński do n ie
dawna brał czynny  udział w owem syste- 
matycznem i celowem pom niejszaniu za
sług wszystkich wybitnych w Polsce lu
dzi, k tóre upraw iał i upraw ia do dzisiaj 
óbóz sanacyjny. Dość przeczytać jego P a
m iętniki i książkę o P iłsudskim , by wy
nieść wrażenie, że niem al wszyscy zasłu
żeni Polacy od Szczepanowskiego do P a 
derew skiego byli albo śmieszni i głupi, 
albo w ięksi lub m niejsi łajdacy. Przed 
kilku zaledwie dniam i „Czas“ cytował 
(bez kom entarzy!) u stęp  o gen. Szeptyc
kim, insynuujący czytelnikowi, że ten ge
nerał, uosobienie gentlem cna,1 okazał się 
wobec P iłsudskiego nielojalnym  i n ie
wdzięcznym. Nazwisko p. Daszyńskiego 
w idnieje i na uchw ale Rady Naczelnej 
PPS., żądającej oddania pod sąd m inistrów 
przedm ajowych za rozkradan ie skarbu, 
zredagow anej podobno przez p. Moraczew- 
skiego. Można powiedzieć, że p. D a
szyński szedł w kam panji poniżania za
sług w jednym szeregu z Moraczewskim 
i Stpiczyńskim. Wszyscy m usieli siać się 
małymi, słabymi, śm iesznym i, podejrzany
mi, aby na ttm  pustkow iu talen tu  i cnoty 
mogła wznosić się wysoko jedna nadludz
ka cnota i jeden wyjątkowy talent. Nie 
kom plem enty , pod adresem  Piłsudskiego, 
niezręczne zresztą i zbyt przesadne, są 
istotą książki „o wielkim człowieku**, ale 
ta masa uszczypliwości, pom niejszeń, insy- 
nuacyj i sarkazm ów , podejrzeń i ośmie- 
szeń, jak ie  rozsypuje p. 'D aszyński na 
każdej karcie, głównie pod adresem  znie
nawidzonej praw icy i jej wodzów, ale 
i pod adresem  całego społeczeństwa, które 
rzekom o zasłużyło na to, by je „wielki 
człowiek** chłostał słowami bezcerem o- 
njałnem i. Cała ta książka głupotą i m ało
ścią Narodu uzasadniać zdaje się wszyst
ko, co P iłsudski zrobił i co jeszcze zrobi 
i . . .  powie.

I oto w pew nej chwili powiedział m ar
szałek P iłsudski: dureń. Odnosiło się to 
drastyczne określen ie  ak u ra t, do p. D a
szyńskiego. Pomyślcie: Człowiek, którem u 
p. Daszyński przyznał praw o nieom ylnej 
oceny i którego ogłosił za arcywzór do
broci, pokory i bezinteresowności, tw ier
dzi, że au to r tych peanów' — to dureń. 
Czy można się na to oburzać? Nie, trzeba 
się , śmiać. Czuje się przecież, że p. Da 
szyński sam sobie dołek  wykopał, w któ
ry W'pada. Nie w olno mu apelować od te 
go w yroku do społeczeństwa, bo on sam 
postawił P iłsudskiego nad społeczeństwem.

Tu leży tragikom izm  postaci m arszał
ka trzeciego Sejmu. P. Daszyński nie mógł 
być wodzem dem okracji przeciw  dyktatu
rze, był tylko wywiedzionym w pole ex- 
piłsudczykiem . Za każdą jego mową w cią
gu dwóch łat ostatnich szła jego książka, 
która przeczyła, słowom i ośm ieszała mó
wcę. p . Daszyński ń ie obronił teraz ani 
Sejmu, ani PPS. Odrzucony od Belw ederu, 
zapóźno odkrył, że „w ielki człowiek** m o
że się mylić, gdy nazywa kogo durniem . 
Nie potrafi już przekrzyczeć swej książki. 
Ona to go pobiła w tych dwóch latach 
i dalej bić będzie. Jan  Matyasik.

Switalski czy Car Sejmu?
ru u cO S K I O ZAMIERZONEJ REZYGNACJI PREZ. MOŚCICKIEGO I JEGO PONOWNYM 
WYBORZE. — ZMIANY W SEJMIE I W RZĄDZIE. PARCELACJA KLUBU B. B.

Warotawa. 25 listop. (Tel. wł.) Nowowy- 
brany Sejm zbierze się 9-go, Kto będzie prze
wodniczyć —  nie jest rzeczą ustaloną. W tych 
dniach dopiero B. B, ustali, kto pójdzie do Sej
mu a kto do Senatu; prawdopodobnie Sejm 
otworzy pos. Andrzej Lubomirski, a Senat sen. 
Thullie.

Sprawa obsadzenia
stanowiska marszałka Sejmu 

w ostatnim czasie skomplikowała się. Opowia
dają, ze nie jest zdecydowanem, kto będzie wy
sunięty na marszałka: Świtalski, czy p. Car.
Gdyby p. Car objął marszaIkow'stwo Sejmu, 
wtedy zawakowałaby teka ministra sprawiedli
wości, a ewentualnymi kandydatami do jej ob
jęcia byliby prof. Makowski i mec. Paschalski. 
Ten ostatni znany jest m. in. z obrony p. Cze
chowicza przed Trybunałem Stanu. Kandyda
tura wojew\ Raczkiewicza na stanowisko mar
szałka Senatu, uchodzi za rzecz pewną.

Na stanowiskach w kancelarji Sejmu także 
zajdą zmiany. Mówi się o kandydaturze mjra 
Dziadosza, zastępcy szefa gabinetu premiera 
na stanowisko kierownika tej kancelarji. Nie
wątpliwie pierwsze posiedzenie Sejmu będzie 

burzliwe.
bo poza sprawami o charakterze czysto formal
nym, prawdopodobnie lewica wysunie kwestię 
Brześcia i zażąda uwolnienia posłów pozosta
jących w więzieniu.

W kołach politycznych oczekują z napręże
niem na przebieg narad, jakie jutro mają się 
toczyć na Zamku. Dzisiejszy „Robotnik” zano
tował sensacyjną wiadomość, że na konferen
cji ma być omawiana sprawę ,

ewentualnej rezygnacji p. Prezydenta 
i jego ponownego obioru przez sanacyjną 
większość Zgromadzenia Narodowego na dal
sze siedem lat.

Na konferencji zostanie także załatwiona 
kwestja rządu 

i panuje przekonanie, że przyszłym premjerem 
zostałby p. Stawek, który równocześnie objął
by prezesurę bloku B. B., gdyż B. B. usiłuje 
wzorować się na angielskich metodach parla
mentarnych, a w  Anglji prezes klubu i partjl 
jest równocześnie prezesem rządu. Mówią 
także, że dotychczasowy wicemin. spraw za
granicznych p. W ysocki ustąpi ze swego sta
nowiska a jego miejsce miałby zająć p. Bek.

Na środę zwołano posiedzenie klubu B. B. 
Na tem tle kursują rozmaite pogłoski co do

“ 1
struktury wewnętrznej klubu.

Istnieje koncepcja zmierzająca do podzielenia 
klubu B. B. na grupy regjonalne, druga zaś 
koncepcja wypowiada się za podziałem mery- 
torycznem a nie terytorjalnem. W wypadku,* 
gdyby druga koncepcja wzięła górę powstałyby 
grupy: konserwatywna, ludowców, mieszczan, 
Zjednoczenia Pracy Wsi ; Miast, Klubu Pracy 
Państwowej (pułkownicy), Tylko w  zasadni
czych sprawach’ miałyby grupy występować 
jednolicie. ■

, Opowiadają, że pułkownik Sławek wobec 
zupełnej klęski , wyborczej B. B. S. nosi się 
z zamiarem stworzenia

nowej partji socjalistycznej
pod nazwą „Socjalistów Narodowych**. Do par
tji tei byliby odkomenderowani posłowie z  N. 

P. R. Lewicy, oraz B. B. S. wybrani z jedynki. 
Stworzenie tej nowej partji napotyka na tru
dności, gdyż poseł Waszkiewicz nie zamierza 
rezygnować z prezesury (prezesował w N. P. 
R. Lewicy), a i wśród bebesowców jedynko- 
wych nie brak apetytów na prezesostwo, zwła
szcza, że na liście państwowej B. B. wyszedł 
prezt&s klubu B. B. S. Smulikowski. *

Zwolnieni z więzienia posłowie
nie chcą udzielać informacji.

ZA KRATAMI GRÓJCA. _  KORFANTY YV WIĘZIENIU MOKOTOWSKIEM.

Warszawa 25. 11. ;Telef. wł.). Jak wiadomo, 
zostali wypuszczeni na wolność trzej więźnio
wie brzescy b. posłowie: Kiemik, Pragier i Ma
jtek . Zwolnienie nastąpiło około godz. 4.30. zmiany bielizny

a od dołu zabite są deskami, wskutek czego  
więźniowie n’e mogą widzieć co się dzieje na 
podwórzu. Dostarczono im koców i po dwie

Grono przyjaciół aresztowanych oczekiwało na 
ich wypuszczenie przed głównem wejściem wię
zienia przy ul. Daniłowiczowskiej. Doznali oni 
zawodu, gdyż aresztowanych wypuszczono

POS. KORFANTY

znajduje się w więzieniu mokotowskiem, gdzie 
otrzymuje książki, czasopisma i żywność. We

wyjściem tylnem, przez gmach ratusza. Prasa wtorek była w Warszawie p. Korfantowa 
podaje o nich, że są wyczerpani i stwierdza 
wbrew dotychczasowym pogłoskom, że nie są 
chorzy na żadną obłożną chorobę. Zwolnieni 
nie przyjmują nikogo. P. Kiemik odmówił na
wet widzenia się z p. Ratajem, swoim przyja
cielem politycznym. Zwolnieni odmawiają przy 
jęcia wizyt, gdyż są zmęczeni i mówią, że po
trzeba im przedewszystkiem spokoju i nie ży
czą sobie żadnych komentarzy w prasie o po
byciu w Brześciu. P. Mastek wyjechał we wto
rek o godz. 3-ciej do Krakowa.

Sędzia śledczy pozwoli! rodzinom więzio
nych

W GRÓJCU

POS. KWIATKOWSKIEGO PRZEWIEZIONO 
DO TORUNIA.

Warszawa 25. 11. (Telef. wł.). B yły poseł 
Jan Kwiatkowski został we wtorek przewie
ziony do więzienia przy sądzie okręgowym w To 
runiu. Towarzyszyło mu przez drogę dwu żan
darmów.

dostarczyć paczek z żywnością, książek bele
trystycznych, gazet i t. d. Przesyłki podlegają 
cenzurze sędziego. Pani Dubois, za pozwoleniem 
p. Demanta, pojechała do Grójca i zawiozła 
dziewięć paczek dla dziewięciu więzionych. Jest 
to pierwsza żywność, jaką po dwu i pół mie
siącach dostarczono aresztowanym z poza w ię
zienia. Odtąd paczki żywnościowe będą przyj
mowane przez władze co piątek.

W więzieniu umieszczeni są w celach po 
dwóch. Codziennie odbywają spacer po godzi
nie. Cele mieszczą się na pierwszem piętrze 
w gmachu otoczonym nie murem, ale kratą że-1 
lazną. Obiega pogłoska, że pos. Lieberman jest 
w szpitalu.

Załogę więzienia w Grójcu zmieniono; przy
dzielono tam z Warszawy specjalnego inspek
tora więziennego. Okna cel osłonięte są blachą,

Prezydent Bydgoszczy zawieszony 
w urzędowaniu.

Bydgoszcz, 25. 11. (PAT). Zarządzeniem w o
jewody w dniu wczorajszym zawieszony został 
w urzędowaniu prezydent m. Bydgoszczy dr. 
Bernard Śliwiński. Agendy prezydenta miasta 
objął w dniu dzisiejszym wiceprezydent miasta.

UNIEWAŻNIENIE GŁOSÓW W OKR. 45.
..Piast11 donosi, że Komisja okręgowa w Tar 

nowie unieważniła przy wyborach do Sejmu 
5.900 głosów z Nr. 7, wskutek czego jedynka 
o trzymała 3 m andaty  zamiast 2.

ZA POŁĄCZENIEM STRONNICTW 
LUDOWYCH.

Sześciu wybranych posłów ,,Piasta“ z woj. 
krakowskiego ogłasza iłst do wyborców, w k tó 
rym znajduje się zapowiedź, że posłowie ci bę
dą dążyć do zjednoczenia ruchu ludowego.
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0 ciem piszą inni?..
ZydzI stracili wszystkie mandaty 

senackie. *
„K ur]er Czerwony41 zestaw ia listo wy

bitniejszych kandydatów , którzy n ic otrzy
m ali m andatu  senackiego. Są to ze „Stron. 
Narodowego41:

„Ks. Marceli Godlewski w  Warszawie, 
prof. W ładysław Konopczyński w K rako
wie, b. poseł Aleksander Zwierzyński 
w Witaio, wo Lwowie prof. Stanisław 
Głąbiński, który jednak wejdzie do senatu 
x listy  państwowej. Poza tern nie uzyskają 
mandatu: b. posłanka Józefa Szobeko,

'  umieszczona na trzeciem miejscu i prof. 
Romuald Paczkowski z Poznania, umiesz- 
caony n a  piątern miejscu listy państwo
wej11.
Ponadto — stw ierdza „Nowy Dzien

n ik 4 4 —
„przepadli w  wyborach wszyscy senatoro
w ie żydowscy (a  w  roku  192S było ich 7). 
'Jedynym przedstawicielem żydowskim w 
senacie będzie agudowiec p. Uszer Mendel. 
Bohn, wybrany z listy  państwowej BB44. 
Przepadł przy wyborach senackich 

k an d yd at P P S ., se n . S trug, p ow ieśc iop i-  
sarz.

0 ,.taktownego" marszałka sejmu.
Zakończenie wyborów wkłada na obóz 

rządowy i rząd nowe zadania.
„Rozporządzając w  sejmie —  pisze 

„Ozas“ —  znaczną większością blok rzą
dowy będzie tam czynnikiem decydującym
1 potrafi przeprowadzić w szystkie swoje 
zamierzenia tern. bardziej, że opozycja jest 
rozbita, a niektóre jej odłamy wcale nie 
zdradzają ochoty do nieprzejednanej walki. 
W  ich szeregach znajdzie też zapewne blok 
głosy, potrzebne do uzyskania kwalifikowar 
mej większości, a należy mieć nadzieję, że 
przywódcy większości będą umieli tę sytua
cją należycie wykorzystać. —  Pierwszą

1 czynnością sejmu będzie wybór prezydjum, 
przyczem stanowisko marszałka obejmie 
oczywiście pu-z odstawi met bloku rządiowego. 
Musi to  być polityk doświadczony i wybor
ny taktyk, gdyż od sposobu, w  jaki pro
wadzić będzie obrady sejmowe, zależy 
■w dużej mierze sprawne funkcjtonowanie 
sejmu44.

Beck, czy Sosnkowski?
W arszawski korespondent donosi o ja

kichś wewnętrznych tarciach w łonie BB., 
między grupą „pułkowników44 a zwolen
nikami kursu umiarkowanego.

„Sytuację —  pisze —  komplikuje jesz
cze fakt, że p. Piłsudski okazuje ooraz dzi
wniejszą powściągliwość wobec tej grupy, 
która uważa się za jedynie ulegitymowaną 
dio przewodzenia: do grupy pułkowników.- 

O tem uprzedzeniu mówi się tu szeroko, 
a  jako najsilniejszy atut wysuwają fakt, 
że w  ostatnich dniach ooraz więcej blednie 
nazwisko płk. Becka, a na horyzoncie po
jawia n ę  nazwisko gen. Sosnkowskiego. 
Generał ten od roku 1926 zupełnie usunął 
się czy został usunięty w  cień; ograniczył 
8ię czy ograniczono go wyłącznie do funk- 
cyj wojskowych, mimo że w  czasach swego  
M lkoletniego ministrowiania okazał —  obok 
wojskowych —  i polityczne zdolności. Sa
mo pojawienie się tego nazwiska na wido
wni wywołało w  grupie pułkowników po
płoch, gdyż gen. Sosnkowski ma z niejed
nym z nich stare porachunki i z pewnością 
czasy świetności niejednego z obecnych d y
gnitarzy rychło skończyłyby się.

Cała uwaga politycznej W arszawy obec
nie skupiona jest na tyc-h 2-ch nazwiskach: 
Beck czy Sosnkowski. O dwóch byłych pro- 
mjeraoh i  łaski p. Piłsudskiego: j>p. $ wi
ta ł  s kim i  Sławku mówi się coraz mniej11.
Notujemy tylko z obow iązku dzienni

karskiego. W  najbliższym  czasie sytuacja 
pow inna się wyjaśnić.

Brukowce zgłaszają się po nagrodę.
Organ Boya-Żeleńskiego, „K urier P o 

ranny44, wypisał sobie hymn pochwalny. 
Stw ierdza, że położył ogrom ne zasługi 
w „popularyzow aniu44 idei p. marsz. P ił
sudskiego. Były — pisze -y-

okresy —  z dum ą dziś możemy o tom 
wspomnieć —  kiedy w tej ciężkiej, zawsze 
gorzkiej,  waleń publicystycznej „Kurjer Po
ranny11 byt niemal odosobniony, zbierając 
jedyne, żniwo w dzikiej i wściekłej prze
ciwko jego stanowisku nagonce ze strony 
rwącego się do władzy party,juictwa“.
Jeszcze lepszy jes t ..K urjer Czerwony". 

Ogłasza bowiem, że właściw ie „zwycię
stw o'4 BB. przy wyborach do senatu iest 
jego wyłączną zasługa. Albowiem w n ie 
dziele, w godzinach popołudniowych, re 
dakcja tego brukow ca stw ierdziła, iż 
„m asowo41 głosują kom uniści. W obec tego 
wydal nadzwyczajne w ydanie z wezwaniem 
do „popieran ia jedynk i44. Ludzie przera-

Drakońskie zarządzenia Mussoliniego.
Kiedy przed paru zaledwie miesiącami wy

głaszał Mussolini swe wojowniczo mowy, kiedy 
w Lieoruo, \y Genui, w Mediolanie i w R/.ymiti 
groził ,,\\ rogom1.1 faszystowskiej łtalji zmmejr- 
mem i zdruzgotaniem, sądzono powszechnie, 
żo to groźby oparte być muszą o mocny niatu- 
rjalue podstawy, o bogatą kasę państwową i 
o budżet zrównoważony. Tymczasem ze zdun/e 
iimm dowiaduje się w ostatnich dniach Europa., 
że Finansowy -tan łtalji przedstawia sic groźnie, 
a jej gospodarcza, sytuacja, je-t, bardzo kry
tyczną. Wywóz w pierwszych 10 miesiącach 
r, 1930 zmniejszył s ę  o 2 0 %  w porównaniu 
z tyrasamym okresem r. 1929, a  deficyt budże
towy w pierwszej połowic bież. roku wynosi 
blisko 1 railjard lir. Nin mniejszo zdumienie wy 
wolały zarządzenia, mające zapobiec postępu
jącemu kryzysowi. IV szczególności żywo ko
mentuje się dekret Rady ministrów dnia z 13 
listopada, postanawiający redukcję poborów 
pobieranych przez funkcjonarjuszów państwo, 
wych. Redukcja jes t znaczna. W stosunku do 
pensyj poniżej 40 tys. lir wynosi 12%, poniżę; 
60 tys. lir 25%, ponad 60 tys. lir 3 5 % .  Reduk
cji w o di po wiedm m stopniu ulegną również pta. 
cc robotnicze. Ulegną jej także — przynaj
mniej tego chce „Duce41 — ceny towarów.

Nic trzeba zbytnio podkreślać wagi tych 
zarządzeń. Ma to być podporządkowaniem ży
cia gospodarczego wymaganiom ustabilizowa
nej liry, a równocześnie wstrzymaniem deficy
tu budżetowego. Według „Gorriore doiła Sera k 
redukcja plac urzędniczych oszczędzi skarbowi 
od 7 Od -800 mil jonów lir rocznie. N a razie po
kryje tylko 1/3 deficytu, 2/3 pokryć m a po
życzka amerykańska, podobno już sfinalizo
wana.

Bardzo możliwie, że się udadzą zamierzenia 
Mussoliniego w  tej dziedzinie. Nie wiadomo je
dnak jeszcze, jaki skutek redukcja płac w y
woła w życiu gospodarczem. Będzie to  zależa
ło w niemałej mierze od tego, czy się rządowi 
uda obniżyć także ceny towarów >w tymsamym 
stopniu, ozy się ta  obniżka utrzyma przez -zas 
dłuższy i czy nie zahamuje rozwoju przemysłu, 
zresztą me świetnie postawionego we Wło
szech.

Przedwczesną byłoby rzec.zą stawiać w tej 
sprawne horoskopy. Prawdopodobnie dopiero 
za parę tygodni można sobie będzie zdać spra
wę z następstw  tych iście drakońskich zarzą
dzeń Mussoliniego d la  finansów państwa i dla 
całości życia gospodarczego.

Na razie —  jak  wolno wnosić z prasy wło
skiej   zarządzenia oszczędnościowego w yw o
łują niezadowolenie i przygnębienie ludności, 
w szczególności urzędników i robotników, ktć-

żeni widmem komunizmu poszli „lawą44 
do urn, i — „jedynka44 odniosła świetne 
zwycięstwo.

Tak to dopominają się brukowce — 
zapłaty. Jest to tem obrzydliwsze, że taki 
„Kurjer Poranny44 w okresie wojny wcale 
nie „popularyzował44 marszałkowskich idei, 
ale był zakamienialym wrogiem p. Piłsud
skiego i legjonćw, które uważał nieledwie 
za zdradę narodową. Lecz „fortuna kołem 
się toczy44. Dlatego „Kurjer Poranny44 zgła
sza się teraz po — nagrodę za swoje 
„zasługi44.

Tymczasem „ABC44, któremu po mie- 
sięcu przymusowego bezrobocia wreszcie 
pozwolono wyjść, zostało z miejsca zaraz 
skonfiskowane. Opisując zaś swojo trud- 
dności stwierdza, że po zamknięciu dru
karni dotychczasowej przez komisarza 
rządu, „ABC.14

„rozpoczęto natychmiast pertraktacjo z in- 
neroj. drukarniami. Przyjmowano nas — pi
sze —  wszędzie z minami współczującemu 
gorąco ściskano ręce —  ale gdy przyszło 
do omawiania konkretnej sprawy drukowa
nia „ABC44 — zaczynały sio wątpliwości. 
Zwracaliśmy się do 47 drukarń w W arsza
wie i na prowincji, w tem do wszystkich 
stołecznych drukarń rotacyjnych i bez 
sku tku4'!
Ale za to Boy-Ż deński bezkarn ie  u p ra 

wia jawną dem oralizacje na łamach „Ku
rie ra  Porannego", 'ronin brukowcowi n i '1 
nie grozi.

0 reformę senafu.
Prof. perofiatkow ipz naw ołuje w „Dz. 

Poznańskim " do reform y senatu.
..Należy — pisze — dążyć do stworze

nia normalnej Izby drugiej. Tl-lad za senatu 
powinna być bliżona do władzy równorzęd
nej z sejmem, jak to widzimy w republice 
francuskiej i w republikach amerykańskich. 
\Vj każdym razie władza, ta  powinna być 
większa, niż obecnie. Większość kwalifiko
wana, wymagana w sejmie dla, poprawek 
senatu, powinna stanowić oona.jm.niej dwie 
trzecie głosów. Przyczyni się to do wzmoc
nienia powagi senatu i umożliwi mu speł
nienie jego normalnej robi konstytucyjnej’1. 
Cóż. kiedy BB. nie lubi senatu!

ryeli bezpośrednio dotykają. Niezadowoleni i 
próbuj' przeciwdziałać prasa rządowa bądź tłu
macząc, konieczność tych energicznych zarzą- 
ijjfceń, bądź wyjaśniając, że redukcja jest w rze
czywistości nieznaczna.

I tak, orga.n syndykatów. ..1.jvc .ro  fascista 
apeluje do dyscypliny narodu, a swój płomien
ny  artykuł kończy stwierdzeniem, że „zwycię
stwo należy tylko do mocnych44.

..Corriero dolla .'sera44 za dowodzi przy po
mocy s ta tystyki porównawczej, że place zo
stały zredukowane w porównaniu ze stanem 
przed wojennym ..właściwie4’ tylko o 3.5S% do 
5.28%. Podobnie „Triluina14...

W ydaje się jednak, że Mussolini inicjują: 
politykę oszczędności, nic uwzględnił' bardzo 
ważnej pozycji, która w dużym stopniu wpły

wa na pasywność budżetu. Nie uwzględnił ol
brzymich wydatków łożonych przez państwo 
na prace faszyzmu. W naszem pojęciu jest, np. 
tirudno wobec tych trudności fmausowyeh pań
stwa usprawiedliwić trzymanie 300-tysięeziii‘j 
armji „czarnych koszul" obok reguła,niej. pań
stwowej, armji; tur-amo odnosi się również i do 
całego olbrzymiego., a kosztownego aparatu 
wychowywania młodego pokolenia dla fn.szy- 

izm u w szeregu organizacyj i instytucyj które 
.zresztą wielka część społeczeństwa, specjalnie 
j katolicka, uważa za narzucone, a jeśli jo uzna
je, to tylko pod przymusem. W tej (Izicdzkee 

I jednak nic nie słychać o oszczędnością cli i re
dukcjach.

Na razie jedną korzyść będzie miała Euro
pa z lycli zarządzeń Mussoliniego. Prawdopo
dobnie mowy Mussoliniego nie będą już tak 
groźne i tak wojownicze... W. Z.

 :0 :---------

Z  Brześcia d o  Grójca.
Trzech więźniów b rz esk ic h  jest już na wol

ności. Są. nimi: p o se ł  ‘Kiernik, wypuszczony 
za kaucją 10 tys. zl., 1>. pości Pragier O.a 10 
tys. zl.) i h. poseł Mastek z Krakowa (5 tys. 
złotych). Kaucję za p. Kiernika złożyła Pada  
Adwokacka w Warszawie, za dwóch innych 
socjalistyczne związki zawodowe kolejarzy.

Ośmiu dalszych więźniów (Witos. Bagiński, 
Pute.k. Barlinki, Dubois, Giolkosz. Itariieki i A. 
Dębski) osadzono wr wiezieniu w Grójcu. Posło
wie siedzą po dwóch w celach, których okna 
zabite są deskami, by uniemożliwić widok na 
podwórze. Pozwolono im korzystać ze space
rów przez godzinę dziennie, otrzymywać ż,yw- 
ność pozawjęzienną i korzystać z bibljotoki 
więziennej, natomiast na palenie papierosów 
jeszcze nic wydano pozwolenia.

Ciągło jeszcze nic wiemy, jak długo potrwa 
areszt śledczy owych dziewięciu (w,raz z nos. 
Korfantym) polityków, z których kilku otrzy
mało obecnie mandat sejmowy, a z nim i przy
wilej nietykalności.  Kiedy skończy się to 
śledztwo? Przecież nie słychać, by kogokol
wiek poza aresztowanymi przesłuchiwano w ich 
sprawie dla zebrania materjalu dowodowego. 
Widocznie zatem potrzeba zbierania takiego 
materjalu nie zachodzi, co zresztą byłoby zro
zumiałem, gdyż jeśli przedmiotem obwinienia 
jest udział w Kongresie Centrolewu, to  fakt 
ten w odniesieniu do pp. Witosa i tow. jest 
notorycznym i niezaprzeczalnym. Dlaczego wice 
śledztwo trwa tak długo? Kiedy i gdzie odbę
dzie się rozprawa?

Go się zarzuca p. Korfantemu i p. Dęb
skiemu, tego jeszcze ciągle nie możemy się 
domyśleć. Pi.-ma doniosły, że i przeciw nim 
wytacza się zarzut, iż. dążyli do obalenia rzą
du zapomoeą przewrotu, ale nikt. nie Ws.ka.zal 
na konkretne wystąpienia, na który eh by moż
na  takie oskarżenie budować. A swoim cza
sie. zaraz po aresztowaniu pierwszej ..transzy", 
PAT ogłosił, że areszl.ona.ui posłowie nltwi- 
iijftni są. jużto o przestępstwa natury krymi
nalnej. jak przywlaszezeni'’. fałszerstwa, kra
dzieże itd.. jużt.o o zbrodnio polityczne jak 
strzelanie do policji, wzywanie do gwałtów 
i oporu władzy, działanie antypaństwowe it< 1. 
Dziś jest faktem, że skarga o sprzeniewierze
nie wniesiona została tylko przeciw b. posłowi 
z BB. p. Baćmadze i że zarzucano w prasie 
jakieś przestępstwo wekslowe b. nos. Kwiat
kowskiemu. ale -karni dotąd me wniesiono.

Ciekawi jesteśmy, kto z h. posiew zostanie 
Oskarżonym o strzelanie do policji, fałszerstwa

Uwolnieni za kaucją trzej posłowie może 
nas objaśnią, co im w śledztwu: zarzuca,po. 
Czy nam coś opowiedzą 11 swym pobycie 
i traktowaniu ich w Brześciu, wątpimy. Po
dobno zobowiązali się do milczenia.

Czekamy ciągle jeszcze na' wybitnych pra
wników. profesorów uniwersytetu, ludzi nauki 
i literatury, by się wypowiedzieli o ca lej tej 
z wielu punktów wifłzmia bardzo interesują
cej 1'rzesko-grójeckiej sprawie.

Areszt p os łów  t r w a  76 dni.

5 członków Państw Komisji Wyborczej
n ic  przyjm uje o d p o w ied z ia ln o śc i za w ybory.

W dniu 24 listopada odbyło się posiedzenie 
Państwowej Komisji Wyborczej, na którym 5 
członków (a więc większość) złożyło oświadczę 
nic w sprawno wyborów. W oświadczeniu tein 
stwierdzają, że już w dniu 12 listopada zajęli 
stanowisko w sprawie instrukcji Generalnego 
Komisarza Wyborczego p. Giżyckiego, dotyczą 
cej swobody i tajności wyborów. Swe zastrzeże
nia ujęli członkowie Państw. Komisji Wybor
czej w odpowiedni wniosek. Następnie oświad
czenie przypomina:

„Urzędującemu panu Generalnemu Komisa
rzowi było i jest wiadome, że poprzedni Gene
ralni Komisarze wre wszystkich zasadniczych 
kwestiach, dotyczących wyborów, zasięgali 
opinji Państwowej Komisji Wyborczej, a h. 
Gen. Kom. Wyb. p. Car nie wydawał zarządzeń 
w tej dziedzinie, nie zasiągnąwszy opinji pań
stwowej Komisji Wyborczej i w tym celu nieje
dnokrotnie zwoływał specjalne jej posiedzenia.

To też podpisani członkowie Państwowej 
Komisji Wyborczej czuli się i z tego względu 
upoważnionymi do zakomunikowania swej 
opinji panu Gen. Komisarzowi w tveh istot
nych kwestjaeh wyborczych oraz do zwrócenia 
sio do niego z ewentualnym wnioskiem o zwo
łanie posiedzenia Komisji.

Urzędujący pan Gen, Koini.-ar/, Wyborczy 
w końcu pisma swego z dnia 13 lun. pisze ła
skawie. że uznaje członków Państwowej Komi
sji Wyborczej za doświadczonych w sprawach 
wyborczych i że chętnie słucha ich rad. Jedno
cześnie oświadcza, że „często wydaje zarzą
dzenia zgodne z ich świaflemi radami” , a w re
zultacie nie obalając, merytorycznej słuszności 
wniosków członków Komisji Państwowej, nie 
uwzględnia żadnego z nich z formalnych wzglę 
dów, wychodząc z niesłusznego założenia, iż 
wnioski te są żądaniami i że wychodzą poza za" 
kres uprawnień członków Państwowej Komisji 
Wyborczej'1.

Poniew aż^— czytamy dalej w oświadcze
niu   obywatele mogliby przypuszczać, że
Państw. Komisja Wyborcza jest. moralnie odpo 
wiedzialna, za poszczególne zarządzenia Gen. 
Komisarza Wyborczego, przeto członkowie Ko
misji zmuszeni są oświadczyć, „że przez okres- 
obecnych wyborów do dnia dzisiejszego pan 
Geu. Komisarz Wyborczy zwołał tylko dwa po

siedzenia Komisji i że ani razu nie zasięga) ji 
opinji co do wydawanych zarządzeń wybo 
czych, a także uchylał się od wyjaśnień na pi 
tania członków Komisji Państwowej, stawiali 

1 parokrotnie w tym względzie, 
j Wobec powyższego składamy niniejsi 
! oświadczenie do protokołu, celem należyteg 
zadokumentowania, że za żadne, wydane prz* 
pana Gen. Komisarza Wyborczego zarząureni 
i instrukcje podpisani członkowie Państwowi 
Komisji Wyborczej nie ponoszą i ponosić ni 
mogą uietylko formalnej, ale i moralnej odpc 
wiedzialności.

Warszawki, dnia 21 h-lopada 1 SJi30 r

K. Ptiżak, J. W ożnicki, Urbanowicz, Sawick 
Iftta.

i

„Stalin się śmiele11.
Jeszcze nic przebrzmiałe w i.r.i-',. v\ża<f, 

mości n ..rewolucji'- w Ro-j: bolszewickie
a już pojawiły się nowe stwierdzające „zupę 
ny spokój'1 w tym kraju. Oto ajencja „Unitę 
Pro*.-" podaje rozmowę -wego korespondent 
ze Stalinem, który ze imPehcm pet niklów; 
pogjo-ki o owej ..rewolucji’1, o wla-nej śmier 
i o oi.anowaniu rz” ie" rz z W n r ’M al.,%
Na dobitek — podaj#’ .United p n - s J1 — w cz; 
sic rozmow y w.-zisll d iV pokoju Woro-zvl ’■ 
i słuchając w ynurz 'u  Bt.ilinti rażeni z ni' 
Śmiał Me '/. pogłosek. kforo przez p.orc dl 
wsfrzą-aly opinie ..zgniłego zachodu11.

Czytelnik piciu cod/icm ncii ma w tyc 
dniach twardy orzech do rozgryzienia. R 
i jakże? ..Stalin zabity ’. a teraz mówi: „Wi 

I roszyho.r przy władzy14, n śmieje s:e razom i 
Stalinem... Była rewolucja, czy :ei nie było?

Wiadomość o r/"k  moi rewolucji oniliil 
sanacyjna ajencja „Iskro?4 w sobotę. „U. Kr 
r.jer Ufirl/.’’ op’cj.;i::ic -V na niej puścił na- 
zwyczajne wydanie w Krakowie ■, ją  windom 
ścią Przez 2 dni utrzymywały się te pogb 
ski [oparte  zrisz tą faktem, że granice ro#' 
skie szczelni#: zamknięto, a połączenia teim-- 
ficzne z Europa zerwano. Wreszcie w iP 
dzielę przybył lo  Warszawę pierwszy cd pan



Nr. 310. „GŁOS NARODU11 z dnia 26-go listopada 1930. Str. &

dni wagon kolejowy z Moskwy. Przybyli prze
czą, by doszło do jakichś zaburzeń.

A jednak coś musiało się stać w Moskwie 
w ub. tygodniu. Wskazuje na to  zamknięcie 
granicy i przedewszystkiem aresztowanie głó
wnodowodzącego armją, Bliichera. Najpraw
dopodobniej przyszło do jakiejś scysji z ofice
rami po aresztowaniu dowódcy i z tego zro
biła 6ię „rewolucja11 i  „śmierć S talina11. Cala 
awantura odbyła się w ramach czterech ścian 
gabinetu Kremla.

Zresztą poczekajmy jeszcze parę dni. Z pe
wnością otrzymamy lepsze wiadomości od tych. 
które puściła ..Iskra’1 i .Ul. Kurjer  Codz.11.

Nie pijcie wódki.
ś w i a t o w y  r u c h  p r z e c i w a l k o h o l o w y

J l a  x ie m ia £ fk  (f tz & lte i

B. poseł B. B. Baćmaga skazany
na 3 lata ciężkiego więzienia.

Z Radomia donoszą: w drugim i ostatnim 
dniu rozprawy przeciw b. posłowi Baćmadze, 
oskarżonemu o zdefraudowanie 11.000 zl. z ka
sy  gminnej w czasie pełnienia obowiązków 
wójta gminy Za krzów, sąd przesłuchał w dal
szym ciągu świadków, m. in. starostę Maćkow
skiego. Zeznania świadków potwierdziły oskar
żenie. Obrona usiłowała przerzucić winę na 
sekretarza gminy Pietrzyka. Sad wydał wyrok, 
skazujący Baćmagę na 3 lata ciężkiego wię
zienia z pozbawieniem praw i zaliczeniem are
sztu prewencyjnego. Obrona złożyła apelację 
i prosiła o zamianę środka zapobiegawczego 
dotychczasowego na poręczenie. Sąd jednak 
przychylając sin do  wniosku prokuratora za
stosował w  dalszym ciągu areszt prewencyjny.

Złóżmy ofiarę na kościół kresowy.
Z Kamienia Dobosza (powiat nadwórniań- 

ski) piszą nam: W  locie b. r. grono ludzi do
brej woli postanowiło zbudować kaplicę rzyni.- 
kat .  w przepięknej miejscowości Kamienia D o
bosza kolo Jaremcza. Komitet budowy w oso
bach: Fr. Sokola. Starosty nadwórniańskiego, 
II. Lisowskiej.. Wł. Schnittlicha. B. Jastrzęb
skiego, inż. Cybulskiego K.. Łuczyńskiego St.
1 pułkownika A. Dostała, zebrał już trochę pie- 

' niędzy j przy cfiarnem poparciu zo strony D y
rekcji ,Lasów Państw., inż. A. Koliszera ze 

Lwowa oraz inż. Kaliksta Krzyżanowskiego 
zamiar swój będzie mógł wykonać i kaplicę od
dać do użytku już w lipou 1931 r.

Komitet za naszem pośrednictwem -Avra
ca się do wszystkich tych. e.o kochają Doiiuę 
Prutu  i Kamień Dobosza, z prośbą, o choćby 
najskromniejsze datki w miarę ehnei i możno
ści.

Rewizje w „Słowie Pomorskiem"
i w mieszkaniacl^pryw-atnych.

Prasa toruńska donosi: W sobotę 22 hm. 
policja śledcza, i mundurowa przeprowadziła 
skrupulatną rewizję w lokalach redakcji i ad
ministracji ..Słowa Pomorskiego1’. tudzież 
w ..Drukarni Toruńskiej '1. Ponadto zrewido
wana szczegółowo mieszkania prywatne; red. 
J .  Kanarowskiego. red. U’- Madejskiego, se
k re tarza  Stron. Naród. p. Fr. Sołtysiaka i bu
chaltera głównego ..Drukarni Toruńskiej11 ,p. 
A. Białego. Rewizję przeprowadzono na zarzą
dzenie podprokuratora Bieńkowskiego, urzędu
jącego przy toruńskim sądzie. Poszukiwano 

_aktów Obozu Wielkiej Polski.

Policjanci w roli kolporterów
z powodu nieuzasadnionej konfiskaty.

Starostwo grodzkie w Bydgoszczy zarządzi 
ło w ub. sobotę tymczasową konfiskatę „Ga
zety  Bydgoskiej11 za artykuły, w tem jeden 
A. Nowmczyńskiego. przedrukowane z „Gaz. 
Wa,rsz.“ Artykuły  te  nie były skonfiskowane 
w stolicy, więc też sąd bydgoski konfiskatę 
uchylił. Wobec tego policja musiała po kilku 
godzinach zwrócić zabrane egzemplarze wydaw  
nictwu oraz poodnosić je z powrotem do kio
sków gazetowych.
Pies uratował dwie kobiety z płomieni

W  pokoju dla służby, należącym do lokalu 
,, Automobil klubu Polski11 w Warszawie, od 
dwóch dni czuć hylo  dym, co służba kładła na  
karb  wadliwie urządzanego pieca. Onegdaj nad 
ranom dwaj woźni, śpiący w tym pokoju, zo
stali przebudzeni giośnem ujadaniem psa „Azy*’ 
w sąsiednim pokoju, gdzie spały dwie służąca. 
Drze czuwając niebezpieczeństwo, wpadli do po
koju i zobaczyli ..Azę1’ budzącą kobiety. Tym 
czasem z sufitu zaczął odpadać tynk, a po 
chwili ukazały s:ą płomienie. Służba rzuc ik

na ratunek, a, jednocześnie zawiadomiono 
oddział straży, 's trażacy , po  2-godzimnej akcji 
yy rąb a l i  część sufitu i belki w  objulwu poko- 
.laćb. Przyczyną pożaru była wadliwie wpusz
czona belka w  przewód kominowy. Dzielnego 
Psa za uratowanie życia dwom osobom wyna
grodzono podwójną porcją obiadu.

4t NOWYCH CZASOPISM W POLSCE.
t  miesiącu październiku br. zarejestrowano 

y  f, n państwie 49 nowych czasopism. Z tej 
icz y 21 pTzypaą a I)a Warszawę, 4 na Lwów, 

po rzv czasopisma na Kraków i Poznań, oraz 
t c -  l a  T' ern Ila szerpi? innych miast Polski.

l>is'm 'iest 12 3. g nikt, oraz 7 miesięczników.

Wspólne zebranie kół poznańskich Związku 
Nauczycieli Abstynentów i Polskiej Ligi Prze
ciwalkoholowej odbyło sio w Poznaniu pod 
p.rzew. dr. Eug. Piaseckiego,’ prof. Uniw. Pozu. 
i prezesa P. L. P. Referat o światowym ruchu 
przeciwalkoholowym wygłosił ks. Gahlyński. 
mówiąc m. in.: „Okres powojenny jest prawie 
we wszystkich krajach świata cywilizowanego 
okresem dekadencji, wyrażającej się też w al
koholizmie z roku na rok wzrastającym.

Rtich przeciwalkoholowy wraca jednak do 
życia.

Liga Narodów gromadzi obecnie materjal sta 
tysty.czny. Amerykański ...szlachetny ekspery
ment’1, daleki jest od ideału: atoli jeżeli w ogón 
dojdzie do zmian, to najwyżej do dopuszczenia 
lekkich piw i win

W Anglji istnieje imponujący ruch wśród 
młodzieży.

Wybitną .oię odgrywają lekarze abstynenci, a. 
kobie ty abstynemtiki troszczą się o gospody 
bezalkoholowe, których jest 1.656. Spożycie 
mleka przewyższa już spożycie piwa. Obowią
zuje zakaz reklamy alkoholowej w urzędach i 
na drukach, np. telegramach. W Danji 5 % lu 
dności należy do organizacyj abstynonekicp, 
które wydają 30 czasopism, w tem 1 dziennik. 
Najlepiej zaprowadzony jest ruch w Szwecji. 
Samych nauczycieli abstynentów jest 3.621 pa 
storo w 4.600. kobiet 10.000. szoferów 4.360! 
W sejmie zasiada 105 posłów abstynentów 
(45.7%), a w senacie 45 senatorów (30%). 
w rządzie 6 ministrów przestrzega abstynencji, 
m. in. także ministrowie skarbu, oraz handlu 
i przemysłu. Na walkę z alkoholizmem wryda- 
je rząd 1,600.030 zł. rocznie. Finlandja ma 3% 
7, organ i z o w a n y eh a h s ty u outów.

W Estonji jest, silny ruch wśród nauczyciel
stwa (1.000 członków) i wśród dziatwy szkol
nej. Litwa ma silny abstynencki niob katolic

ki wśród dorosłych (12.SS0) i wśród dziatwy 
(29.000). W Bułgarji krzą ta  się żywo nauczy
cielstwo (1.076) i młodzież szkól powszechnych 
i średnich (11.700). Plebiscytów urządzono 200

Austrja ma stosunkowo najsilniejszy ruch 
wśród nauczycielstwa 

(1.314, z tego na Wiedeń przypada 5201). Stary 
i zasłużony ruch w Szwajcarji odgrywa coraz 
poważniejszą rolę. Na 125.000 zorganizowanych 
abstynentów, mają katolicy 50.000, innowiercy 
66.000. Nauczycielstwo i kobiety propagują 
obecnie słowem i przykładem hasło z użytkowa 
nia bezalkoholowego owoców, w. czem im rząd 
idzie na rękę. Do skrępowania gorzeli;'etwa. 
domowego daleko jeszcze rozpitej Francji, mi
mo że i tam ruch przeciwalkoholowy wykazuje 
coraz więcej żywotności. Belgja pracuje obec
nie nad udoskonaleniem swego ustawodaw
stwa przeciwalkoholowego, a podtrzymuje 
przedwojenną .

naukę o alkoholizmie w szkołach 
(26 godzin rocznie!). W ybitną rolę odgrywa 
katolicki ruch abstynencki w Holandji. której 
promjer hr. Ituys de Beercnbrouck jest równo
cześnie prezesem Międzynarodowej Ligi Kato
lickiej dla walki z alkoholizmem. Niemcy mają 
przeszło ćwierć miljona zorganizowanych bojo
wników o trzeźwość, w tem 3.000 nauczycieli | 
abstynentów.

Polska ma obecnie przeszło 100.000 osób 
zorgamzowanyćh, które praktykują akstyficmrę 
całkowitą lub częściową, albo jako członkowie 
Polskiej Ligi Przeciwalkoholowej popierają 
ten ruch doniosły. W  tej pokaźnej cyfrze mie
ści się Związek Harcerstwa Polskiego, liczący
57.000 abstynentów od alkoholu i tytoniu, oraz 
ruch ukraiński jednoczący 5.500 osób. Nader 
słaby jest jeszcze ruch wśród nauczycielstwa.

1 Nie mamy dotąd poważniejszego ruchu ab
stynenckiego wśród kobiet z inteligencji.

Samochód wpadł do restauracji.
Niezwykły wypadek samochodowy, na szo.zę 

ście bez przykrych następstw, zdarzył się w nie 
dzielę w Poznaniu. Wskutek natłoku, jaki pa
nował na ulicy Gwarnej w związku z agitacją, 
■wyborczą, w pewnej chwili zatamowano ruch 
koło-wy. W tym czasie jechał ulicą F redry  samo 
chód osobowy. Szafer na znak posterunkowe
go, aby  wóz zatrzymał, chciał nawrócić, lecz 
uczynił to tak niefortunnie, że wpadł całym 
impetem, rozbijając szybę wystawową, oraz ła 
miąc żelazną barjerę, do restauracji „Pod Or- 
tern’1, gdzie zatrzymał się na środku sali, prze
pełnionej gośćmi. Szczęśliwym zbiegiem oko
liczności nikt. z gości nie doznał żadnego 
■obrażania. Nieproszonego lintruiza wypchnięto 
z pomocą gości na ulice.

GRANATOWA ARMJA MĄ POSTERUNKACH 
W  POWIETRZU.

J a k  już donosiliśmy przy komendzie głów
nej policji państwowej utworzono referat lotni
czy. Na szefa referatu powołano majora, dy
plomowanego lotnika w stanie spoczynku — 
Wiktora Willmanna. Obecnie pięciu oficerów 
policji przejdzie ll-miesięczny kurs lotniczy 
w szkole pilotów w Dęblinie, a 68-miu szerego
wych w centrum wyszkolenia podoficerów pi
lotów w Bydgoszczy.

T ak  więc już na jesieni 1931 r. granatowa 
straż obejmie posterunki w powietrzu.

DWORCE AUTOBUSOWE W STOLICY.
Podczas konferencji przedstawicieli kom. 

rządu w Warszawie z reprezentantami magistra 
tu uchwalono budowę pięciu dworców autobu
sowych w stolicy. Wzniesione one będą: na 
placu Unji Lubelskiej, na pl. Starynkiewicza. 
na pl. Broni, przy ul. Moczydło i u zbiegu ulic 
Łukasińskiego i Ratuszowej. i

Ze Stryja.
Translokacja 6 pułku strzelców podhalańsk.

Rodzimy sbryjski pułk strzelców podbal. zo
stał rozporz. Min. Spraw Wojsk, przeniesiony 
ze Stryja częścią do Drohobycza, częścią do 
Sambora. Przeniesienie nastąpiło  na skutek za
biegów tych dwu miast o uzyskanie wojska- 
oraz niezbyt skutecznej zdecydowanej opozycji 
magistratu m. Stryja, które nie doceniało należy 
cio pomiędzy innemi zaletami ubytku materjal- 
nego, jak i z odejściem wojska poniesie miasto. 
Przeciętny bowiem roczny obrót Komisji gosp"> 
darczej pułku wynosił ponad dw a miijony zł., 
z czego ponad 1 'A milj. pozostawało wśród 
kupców, dostawców i ludności miasta Stryja 
Lepiej tę sprawę pojął Drohobycz i Sambor.

T ak  więc garnizon Stryjski u traci 4 pułk. 
k tóry  przebywał na tym terenie od la t  kilku
nastu i uważany był w mieście za swój ro d >  
wity pułk. cieszący się wielką popularnością 
wśród wszystkich mieszkańców Stryja bez 
względu na narodowość. W Stryju pozostaje 
jeszcze 1 pu łk  art. i  53 p. p.

Polacy, na urzędach amerykańskich.
W ostatnich wyborach Polacy chicagowscy 

uzyskali poważną reprezentację w ciałach usta
wodawczych. OTaz w urzędach miejskich i po
wiatowych. Mianowicie do kongresu wybrany 
został L. Scliuetz, do legislatury stanowej Ros- 
tenowi.ski, Adamowski, Kiełmiński i Gilmeister. 
Poza tem sędzią, powiatowym wybrany został 
ponownie sędzia Jarecki, sędzią wyższego są
du — Prystalski. kom isarzem  powiatowym La 
Buy, sędzią m unicypalnym  Scheffler. W Bufallo 
dwóch Polaków wybrano do legislatury stanu 
New York. Mianowicie senatorem został wy
brany Woytkowiak. a członkiem Izby niższej 
Kantowiski.

Książę Takamatsu złoży wizytę Ojcu św.
W grudniu przybędą, do Włoch brat cesarza 

Japonji. książę Hohohito Takam atsu  i jogo mał 
żonka, księż. Kikuko. Książęca para złoży wizy 
tę Ojcu św„ którego już prosiła o audjencję, 
królowi oraz następcy tronu włoskiego. (KAP).

Nowa fala emigracji z Rosji.
Zarząd rosyjskiego emigracyjnego Towarzy 

stw a Czerwonego Krzyża ogłosił w prasie pa
ryskiej odezwę, w której wzywa emigrację ro
sy jską i społeczeństwa zachodnie do przyjścia 
z pomocą licznym nowym emigrantom, którzy 
szukają schronienia przed terrorem bolszewic
kim, przekraczając granice państw, sąsiadują
cych z Rosją. Liczba tych emigrantów jest 
szczególnie znaczna w Finlandji.

Śmierć w pojedynku na scenie.
W Fortheimie w Austrji 22-letni ar tys ta  

wiedeński Kurt Kaunitz padł w tych dniach 
ofiarą tragicznego wypadku. Podczas próby 
z „Trzech muszkieterów11 ćwiczył on ze swym 
kolegą scenę w pojedynku. W  tem ostrze szpa
dy przeciwnika, skutkiem niezręcznego ciosu, 
wbiło się oko K aunitza tak głęboko, że prze
biło mózg. Nieszczęśliwy zmarł w kilka godzin 
później.

Groteskowy pojedynek w Budapeszcie.
Siwy staruszek hr. Herman Salm w Buda

peszcie wyzwał na pojedynek 25-letniego hr 
Ludwika von Wenckheimia na ciężkie szable. 
Pojedynek obfitował w nielada niespodziank.. 
Zaledwie przeciwnicy skrzyżowali szable, od 
rzucili broń i poczęli się okładać pięściami. Se
kundanci z trudem rozdzielili ich i zdołali na
kłonić do ponownego ujęcia szabel. Jednak  t 
tym  razem powtórzyła się scena bijatyki.  Do
piero za trzecim razem przeciwnicy przystąpili 
do walki zgołnie z zasadam i, 'jednak wskut^K 
interwencji lekarza musiano przerwać poje
dynek. Okazało się. że u v. Wenckheirra nod 
wpływem strachu puls wykazywał 160 uderzeń, 
Przeciwnicy niepojednani opuścili udeptaną 
ziemię.

Zamiast do > parlamentu, do przytułku
A dla ubogich. ”

PodtŁttj niedawnych wyborów do kuugiesu 
Stanów Zjednoczonych ubiegał się o stanowi
sko posła z m. Staunton, w stanie Wilginja, 
niejaki C. R. Rosser. Nic doznał wszakże po*- 
■wodzenia, a  że ubiegał się o zaszczytne stanowi 
sko na własną rękę, licząc na swą popularność 
w mieście, sam ponosił wszelkie koszta swej 
agitacji wyborczej. Niestety nie obliczył się ze 
swą wypłacalnością, to też gdy przepadł przy 
wyborach, wierzyciele zabrali mu wszystko. 
Zamiast więc do parlamentu, biedak dostał się 
do przytułku ubogich Armji zbawienia. Ale i 
tam podobno, prześladują go wierzyciele.

Zatrute czekoladki w przesyłce.
W słowackiej miejscowości Rostalla, zna

leziono właściciela pewnego hotelu, martwego 
w jego pokoju. Zwołana służba zeznała, że wi
działa szefa przed paroma godzinami, gdy od
biera! od listonosza przesyłkę pocztową. Na 
stole stało rzeczywiście o twarte  pudełko z Cze 
koladkami. Bliższo badania tych czekoladek 
wykazało, że niektóre z nich napełnione są ru
mem z domieszką arszeniku. Paczka nadana 
była w Czechosłowacji. Policja zajęła się ener
gicznie wyśledzeniem sprawcy morderstwa.

HIPOTEZA POWSTANIA NOWEGO JEZIORA’
Insty tu t Geotechniczny w Rzymie po szere

gu eksperymentów dokonanych celem wytłu
maczenia powstania nowego jeziora w Lepng- 
nano pod Rzymem (o jeziorze tem donosiliśmy 
z powodu zaobserwowanych zjawisk wulkanicz 
nych\, doszedł do wniosku, że pod jeziorem na 
znacznej głębokości muszą istnieć płonące po
kłady naftowe Obecnie mają być dokonane 
wiercenia w pobliżu jeziora celem ustalenia 
czy hipoteza ta ma rację bytu.

KINEMATOGRAF OŚRODKIEM SZKOLENIA 
*' ŻOŁNIERZY.

Ja k  wiadomo, służba wojskowa w armji 
francuskiej została skrócona do jednego roku. 
Ażeby uzupełnić luki w wyszkoleniu, jakie nie
wątpliwie wynikną, postanowiło francuskie mi
nisterstwo spraw wojskowych szkolić żołnierzy, 
dodatkowo zapomocą odpowiednich obrazów 
kinematograficznych. Wyświetlane więc będą 
filmy, przedstawiające ćwiczenia bronią i uży
cie broni w walce ogniowmj. Ponadto  będzie 
się pokazywać sceny z minionej wojny, co ma 
na celu szkolenie ich w sensie moralnym.

Uniwersytecka szkoła

PIELĘGNIAREK i HI8JENISTEK
w  K rak ow ie .

otw iera n o w y  kursdn. 1 .lutego 1931. 
Nauka trwa 2V2 ła t; przyjm uje się ty l
ko internistki. W ykształcenie 6 klas 
gim nazjalnych lub rów norzędne.
Zgłoszenia: Dyrekcja U niw ersytec
kiej Szkoły Pielęgniarek i H igjenistek
Kraków, Kopernika 23 Telefon Nr. 107-40

-Uznanie Kardynała Verdier dla pracy 
kpieży polskich we Francji,

(KA:P.'). Zaproszonj przez rektora  Polskiej 
Misji Katolickiej w Paryżu, ks. kam. Łagodę, 
przybył Ks. Kardynał Verdier, Arcybiskup pa
ryski, do Clamart, gdzie księża polscy z całej 
Francji odprawiali w dniach od 17 do 22 h. m. 
rekolekcje. Na powitanie ks. rektora, który, 
zaznaczając łączność kleru polskiego z Episko
patem francuskim, a przezeń ze Stolicą. Apo
stolską, podkreślił chęć współpracy polskiego 
duchowieństwa z kierem francuskim i prosił o 
swobodę w wykonywaniu duszpasterstwa nad 
emigrantami polskimi, odpowiedział Ks. Kardy 
nał dłuższem przemówieniem. '

„Gdybym , nawet   mówił ■ Ks. * Arcybi
skup — nie mial innych raeyj, aby przybyć 
do Was. to  ta  jedna wystarczyłaby: przyjść tu
taj. aby Wam podziękować imieniem swojem  
i całego Episkopatu francuskiego za Wasze trn 
dy, wśród których spełniacie doniosłą swą mi
sję. Mogę Was zapewnić, że zjazd księży arcy
biskupów francuskich, odbyty w tych dniach, 
z całem uzuamicm ■wyraził się o Waszej praioy. 
Nic zrażajcie się tem, że rodacy Wasi, przyby
wając do Francji , tak  często, szczególnie rat 
wsi. znajdują się w  otoczeniu łm bożnem  i 
w środowisku niemoralnem. Jesteśm y świadomi 
tego.' iż bez Waszej pomocy bylibyśmy nieudol
ni utrzymać przy wierze te tysiączne raesw  
Waszej emigracji11. L f

Wkońcu zapewnił Ks. Kardynał, te  prjy  
najbliższej wizycie swej u Ojca św„ która mi> 
stąpi w- tych tygodniach jeszcze, złoty Głowi# 
Kościoła hołd w  imieniu kleru polskiego. ąn* 
cującego we Francji, i zapewni Ojca ów. o p >  
żytku jego pracy, jak  i prawdziwym poświęce
niu, z jakiem księża polscy pracują di* dobrą 
dusz emigrantów polskich we F ranc ji
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S it r  iź u r a  i  k in o .
Społeczeństwo a literatura.

Niedawno ogłosił paryski „Teowps", że zbio
rą składki na  poranik dla ta k  wybitnego pisa
n a ,  jakim był Pierre Loti (właściwe nazwisko: 
Julja.n Yiaud; należy dodać, że twórca nowo
czesnej powieści egzotycznej francuskiej,  Loti 
zmarł w roku  1925).

J a k  się d owładnij o dziennik ,,L‘Ordre/‘ sku
te k  odezwy do składek n a  pomnik jest laki, 
t e  nadeszło tylko 50 franków.

Także powód...
Maksym Gorkij poaiowinie wystąpił w obro

nie władzy sowieckiej i wysławia terror, który 
w ostatnich czasach panuje w Rosji. Ostatnio 
swe oświadczenie M. Gorkij poparł argumen
tem, że jego zdanie o terrorze nie może różnić 
6lę od 9tanowiska, zajętego w tej sprawie przez 
rząd, gdyż jest on „honorowym cxokistą“ . T y 
tu ł  ten  Gorkij otrzymał w  zeszłym roku z oka- 
zyi 12-lecia istnienia „GPU“ czyli osławionej 
„Czeki".

J a k  widzimy, jest to niezwykło uproszcze
nie sprawy. Pisarz wychwala terror, bo terroru 
dopnmeza się rząd, k tó ry  pisarza odznaczył.

Koło miłośników dramatu klas. U. J.
urządziło onegdaj na  Uniwersytecie inaugura
cyjny wieczór p. t. „Jazz n a  Olimpie". O pro
gramie Kjoła, jego 25-letiniem istnieniu i jogo 
popularności mówił prezes, W. Mączka. Na
stępnie p. Z. Leśnodorski wygłosił fejleton 
„Ozy naszej kulturze grozi zagłada", poczem 
jUp. Korcala 1 Leiwiu w ykonali  Dialog Lukjana 
w przekładzie praf. Boguckiego.

Najbliższy program Koła Art. Mił. Dramatu 
H a s. przyniesie szereg wieczorów dyskusyj
nych', oraz Akademję Wopgiljańską w  przy
szłym tygodniu.

Z kin krakowskich.
Najlepszy film tygodnia, —. to „Pod dacha

mi Paryża" (ldno „Sztuka"). Dawno już nie 
widzieliśmy filmu tak dobrze reżyserowanego. 
Banalna histarja % ż y d a  ubogiego Paryża, Par 
ryża mieszkającego na poddaszach, wyrosła tu 
w  serdeczną i zajmującą opowieść, pełną dzi
wnej prostoty. Film pod względem technicznym  
doskonały. Efekty świetlne (zdjęcia z góry), 
kontrasty 1 metafory reżyserskie —  pierwszo
rzędne. Niezwykłe napięcie wydobył reż. Rene 
Claira przy walce apaszów pod torem kolejo
wym. Reż. Claire tworzy elitę awangardy fil
mowej Francji wraz z taktem i nazwiskami 
jak: A. Gance, J. Epstein, M. L’HeahIer i in.

Trochę gorsze od „Dachów Paryża" jest 
„Moje słoneczko" (kino „Apollo"). Film ten 
dał znów pole do popimi znakomitej artystce, 
Żanecie Gaypor, obdarzonej wzruszającą pro
stotą I liryzmem wytrazu. Film dźwiękowy zro
bił jej krzywdę; nie powinna bowiem śpiewać, 
gdyż posiada nieładny głos; ani piękna w ysta
wa tego nie nadrobi. Na najwyższe uznanie za
sługuje dźwiękowa groteska rysunkowa; są to 
dzisiaj najbardziej artystyczne „kawałki" d żw ę  
kbwe, a pod względem zajmującej akcji biją je 
tylko „tygodniki” dźwiękowe.

Jak z tym „zaaresztowanym" filmem?
Z wytwórni „As-fflm“ otrzymujemy wyja

śnienie w  związku z notatką z dn. 21 bm p. t. 
„Film obłożony aresztem". Według wyjaśnie
nia w  filmie ,Niebezpieczny romans" są utwo
ry nagrane są zgodą autorów. Autorzy byli 
odpowiednio przez wytwórnię ..As-iflm" hono
rowani za swoje utwory. Na podstawie mylne
go  oświetlenia tej sprawy przez „Zaiks” proku
rator obłożył rzeczywiście aresztem film „Nie
bezpieczny romans" podczas wyświetlania 
w kinie .Pola Negri Pałace". Zarządzenie to 
jednak, jako bezpodstawne, spowodowane za
targiem kin i  „Zaiksem" zostało na wniosek 
nadprokuratora w  ciągu kilku godzin cofnięte 
i anulowane.

Z atmosfery przedpowstaniowej.
NIEMCEWICZ O W. KS. KONSTANTYM.

mie szyków", (str. 12).Przed se tną  rocznicą wybuchu powsta
nia listopadowego warto przypomnieć, jak  
ocenia! Julja.it Ursyn Niemcewicz ówczesne 
rządy wielkiego księcia. Konstantego. Oto 
k ika u s tępów  z „Pamiętników" znakomite
go autora „Śpiewów historycznych".

„...Opłakany minister wychowania, z wle
pi onemi oczyma w oblicze W. kniazia, z żebrzą" 
eą postacią oczekuje jałmużny łaskawego spoj
rzenia i nic zawodzi się: tyle podłości, tyle
pochlebstw, tyle fałszów już go, jak jemu po 
dobitych uczyniły ulubionym. Nadto u Pana 
tego dosyć jest być od wszystkich wzgardzo
nym, żeby być protegowanym..." (str. 3).

■'f-
•Oprócz jednego Carogrodu nigdzie na rwie

cie podobnych czynów arbitralności widywać 
nic można. I to spokojnie zniesiono i względem 
togo n ik t  przełożenia najmniejszego uczynienie 
ważył się..., bo któż doniesie, gdy wszystkie li" 
s ty  odpioezetowiiją, a donoszący praw-dę zażar
cie ścigani" (str. 7).

❖
„Do tos o przyszliśmy stopnia samolubr-twa 

i obojętności względem zgwałcenia najświęt
szych praw naszych, iż codziennie wyrządzane 
nad nami zniewagi mało kogo, i to z nic nie 
znaczących chyba, obchodzą" (str. 7).

=!>
„Od dawna zamierzoną myśl uczynienia 

z Brześcia Litewskiego obronnej twierdzy, Ce
zar dzisiejszy do skutku  chco przyprowadzić; 
ani się temu dziwić: położenie miasta tego mię
dzy Muchawcem i Bugiem jest nader ważnem... 
W tym celu już trzoda mniemanych inżynierów 
do Brześcia przybyła... cegła na baszty obró
cona została... a  tak  goście nasi zdają się na 
wieki w kraju polskim utwierdzać, jeśli im 
tylko opatrzność i niezatrzymany bieg dążno 
ści politycznych prędzej czy później nic pola

„Lecz cóż pomogą, twierdze, kiedy całe 
ogromno mocarstwo moskiewskie stój bez pod
stawy, kiedy, mówię, nie ma zasad, uio ma 
stałych iustytucyj, kiedy wszystko spoczywa 
na woli i słowie jednego śmiertelnego człowie
ka! Widzieliśmy tego niedawny przykład, gdy 
ostatniej jesieni cesarz Mikołaj niebezpiecznie 
zapadł na zdrowiu. Co za trwoga i pomieszanie 
w Petersburgu! Dlaczego? Ko wszystko w nie
pewności. niema praw kardynalnych, niema 
dwóch izb ciała prawodawczego, bo wszystko 
wtenczas na jednym czynie najśmielszego", 
(str 12).

„Można/, nazywać niezgodą, że kto zdanie 
oświadczy różno od woli panującego, żc k to  na 
przez wiele lat wyrządzono uciski żali się. Pu- 
eóż zwoływać sejm, jeśli nie dlatego, żeby wie
dzieć od reprezentantów, eo zbaw ienuein, co 
szkodliwem dla siebie znajdują? Jeśli to niema 
być wolno, lepiej nie łudzić, znieść ustawę, a 
same tylko ukazy zostawić", (str. 10).

*
„Dn. 3 maja. Wspomnienie konstytucji dnia 

tego powiększyło trwogi: niech dwóch studen
tów lub innych mówiło razem, zaraz rozpędzo
no... student, jeden patrzał w zamku na, zmianę 
warty, porwany, wtrącony pod odwaeh; pręd
ko jednak wypuszczonym z os to "1 (str. 17).

„...W. książę niespokojny zapytał: „Cóż jest 
ta  konstytucja?...  pierwszą waszą powinnością 
posłuszeństwo, posluszeutwo i jczeze raz posłu
szeństwo". „Tak jest. odparł Ostrowski, .posłu
szeństwo prawu, ale inaczej posłuszeństwo jest 
podłością" (str. 28— 20).

„Dnia 29 listopada o godz. 7 i pól wylmcli- 
neta niespodzianie rewolucja"... (str. 14).

<3

Los teatru.
ZWYCIĘSTWO KINA — TO JESZCZE NIE UPADEK TEATRU.

Francuski pisarz J. BKch w^dał 1 książko 
p. t. „Los T ea tru” , w którym zajmuje sie kryj. 
zysem teatralnym.

Teatr  jost machiną, wielce skomplikowaną-, 
I potrzebuje on nietylko autorów dramatycznych 

i dyrektorów- i reżyserów —  on nie może 
istnieć bez aktorów i bez publiczności.

Podczas wojny europejskiej, zaczątki no
wej literatury dramatycznej zgasły. Teatry  je
dnak musiały egzystować nadal przy najbar. 
dziej dla siebie niesprzyjających warunkach. 
Gorączkowa pogoń za publicznością, której 
nie miało się co dać ani z repertuaru dramatu 
ani dowcipnej, pouczającej komedji — prz-y- 
wiodła wreszcie do ostrego kryzysu teatru 
i do zwycięstwa kinematografu.

Ale J. Bloch z nadzieją spogląda w przy

szłość teatru. Tea tr  — w najlepszych swych 
przejawach — by 1 /,«w»zo widowiskiem dla 
garstki wybranych. Masy pozostawały oboję
tne dla tej arystokratycznej sztuki. Okazało 
sie. że łatwiej jest obniżyć sztukę do gustów 
mas, niż podnieść mssy do zrozumienia istoty 
teatralnego piękna.

Popularność, jakiej nic zdobył żaden ro
dzaj sztoki, odkąd istnieje świat. — popular
ność swoją kino zawdzięcza tylko masom. 
Tea tr  zaś nie będzie liczył się z wymaganiami 
mas. on będzie nadal siedzibą wyszukanego 
piękna i kołyską naszych najgłębszych wzru
szeń. W triumfie kinematografu nie należy ko- 
nipcznic upatrywać upadku teatru. ■ Kino po
winno iść drogą inna. od dróg teatru.

Okręt tonie.
ZATONIĘCIE OKRĘTU TRANSATLAN TYCKIEGO U WYBRZEZY PORTUGALJI.

19 listopada w  godzinach porannych zato
nął na skalach wysp Farilhoes o 12 mil od w y
brzeży portugalskiej Estroma.dury, nowoczesny 
okręt motorowy angielski „Highland Hope" 

Okręt, jechał z Londynu do Ameryki P o łu 
dniowej. mając 149 ludzi załogi. 170 pasażerów 
w klasach i 231 emigrantów na pokładzie. O 
godz. 5 rano okręt żeglował w gęstej mgle ku 
ujściu Tagu. oddalonemu o 50 mil. Wszyscy 
spali prócz czuwającej załogi. Nagle okręt 
wstrząsnął się i dziobem potknął się, nachyliw-

w kinie dźwiękowem ul. św, Gertrudy 5

WszeehiwiatoweJ sławy tenor. Gonjalny Oraz n a j z n a k o mi t s z a  a r t y a t k a
nasz rodak e ur o pe j s ka

J.. K IE P U R A B r y g i d a  H E L M
w  najpiękniejszym  poem acie m iłości, pieśni i słońca w  najstawniej* 

szym film ie dźw iękow ym  doby obecnej

N E A P O L  Ś P IE W A J Ą C E  MIASTO
Arcydzieło, które w triumfalnym pochodzie przez wszystkie stolice świata wywołuje niebywały 
zachwyt 1 entuziazm.— Między ionemi odśpiewa Jan Ki epura  po polsku znaną pieśń Galla

„ Z  E J  D  2 D O  G O N D O L I  P I E J ' * .

Początek seansów codziennie o godz. 5. 7 i nio wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3 popot.
Ceny miejsc n o rm a ln e . — =  = ■ = = s . —  Sala d o b rze  o grza n a .

szy się w bok. Dziób został od dołu strzaskany 
przez skalistą ławę, zdradziecko ukrytą w mo
rzu. z  boku po lewej stronie na wysokości za
nurzenia otwarła się ogromna dziura.

Dzwon alarmowy, k tóry  zabrzmiał na pokła 
dzie, wywołał panikę wśród pasażerów. Mary
narze karnie rzucili się do ptoup. Ale tłum emi' 
grantów z tłomokami uganiał się •/. krzykiem 
po pokładzie, siejąc przerażenie.

Oficerzy przez megafony krzyczeli, żc okręt 
nie jest w niebezpieczeństwie, aby uspokoić pa
sażerów. Alo radiotelegrafista wystukiwał 
w swej kabinie nieustanDo sygnały „S. O. S.“ . 
Już  wkrótce doszły do niego odpowiedzi od 
transatlantyków, znajdujących się w pobliżu. 
„Mandalay" z linji Indyjskiej.  „Rajputana" 
z linji Australijskiej i niemiecki holownik „See- 
falke" i kilka okrętów handlowych telegrafo
wały do „Highland Hope" słowa odwagi i na
dziej]. Równocześnie stacja radjowa w Ora- 
v;ito przejęła ..S. O. 8." i z Lizbony wysłano 
holownik „Patron Loper" na ratunek

Na szczęście okręt, angielski u tknął wśród 
skał. położywszy się na jednym boku. Spuśzczo 
no lodzie ratunkowe. Niebo było pogodno i o 
godz. 9.30 rano 401 pasażerów i 109 maryna
rzy wylądowało w porcie Peniehe. Kap. Jones 
z  garstką, załogi napróżno usiłowali ocalić 
okręt od zatonięcia. Widząc, że „Highland Ho* 
po" zanurza się powoli w wodę. przeszli na ho
lownik portugalski,, zdając okręt, na łaskę fal. To 
wnrzystwo asekuracyjne będzie musiało zapła
cić linji Nelson miljon funtów szterliugów od
szkodowania, tj. 45 miljonów zł.
w

fpott.
Ostatnia niedziela ligowców.

W najbliższą niedzielę 30 bm. odbędą, się 
cztery ostatnie mecze o mistrzostwo Ligi. 
W  Warszawie Lcgja. walczyć będzie z Ruchem, 
w Krakowie Wisła spotka się z lwowską Po
gonią, we Lwowie odbędzie się mecz Czarni— 
Warta, wreszcie w Lodzi gra L. K. S. z Craco- 
vią.

Największe zainteresowanie w> w obiją, oczy
wiście mecze: L. K. S. — Cracovia i Wisła —  
Pogoń, któro z,.decydują, k in  zostanie mi
strzem Ligi: Craeoria czy Wicia.

O wejście do Ligi grają, w niedzielę: we
Lwowie: Lechja ze śląskim A. K. S., a w Po
znaniu: miejsenw Lcgja z S2 p. p.

DWIE KLASY SZERMIERZY.

Na szermierczych mistrzówstw ach Polski, 
które odbędą się w dn. 7 i 8 grudnia h. r. 
w Warszawie, wprowadzona będzie inowąeja. 
a miau. podział zawodmków ua dwjn kia.-.]: 
A i B. W pierwszej klasie walczyć będzie we 
w-zydkieh trzech broniach 27 zawodników, 
klasa P> liczyć bodzie okol > lift -zermierze.

J i u c f i  w ą g d a n n t c z Ę f .

Nowy zeszyt czasopisma liturgicznego.
Świeżo wydany zeszyt jedynego w Polsce 

czasopisma liturgiczni go, „Mysterium Chrisfi", 
(rak II.. nr. 1) przynosi bogatą, treść poświe
coną głównie zbliżającym #ię świętem Bożego 
Narodzenia. Należy tu artykuł ks. kun. Ko- 
rzonkiew ieza o ..Adwencie", wyjaśniający 
gruntownie cdii i charakter tej ezę-ci roku ko
ścielnego. Ks. dr. Br. Gładysz pisze o pięknym 
i starym hymnie brew jarzonym  z adwentu: 
,.Verłmm supernuin prodiens’".-*. Reszta a r tyku
łów- dotyczy Mszy św.. Euoliary.-tji. terminolo- 
gji liturgicznej i in. (K-. prof. Morawski, ks. 
prof. Tomanek i ind. Na szczególną uwagę za
sługuje pomysłowość redakcji która w róż
ny sposób, a skutecznie, rozbudza słaby jesz
cze u nas ruch liturgiczny. Jednym z nich 
jest  kwj-st.jonar.iusz. który rozo la ls  pomiędzy 
czytelników. Innym jest, stworzenie taniego 
wydawnictwa p. t. ..Służba Boża", które en 2 
tygodnie przenosiło będzie gotowe lękały 
mszalne do odmawiania wspólnego podczas 
Mszy św.

Adres redukcji: Ks. dr. M. Kordek Kraków, 
ul. św. Marka 1 CL •

PRZEGLĄDU TEOLOGICZNEGO nr. 3 za.
wieru następujące rozprawy: K s. M. Orliński: 
„Warunkowy konsen* małżeński'’, ks. E. Król: 
„Śmierć Chrystusa odkupieniom w alu" ,  ks. 
K. Karlow-ki: „Wybór areybi-kupa .gnieźnień
skiego i poznańskiego wobec bulli de sulufe 
auimariim a na-zego konkordatu ‘ — recenzje: 
II. Houianow.-ki: Nowa filoze.fja — Krytyka
bergsonizmu K -, K . ' Kowalski) Cz. Leehieki: 
Kościół ormiański w Polsce. (I\s. Cichowskii. 
8 1 fleki - Woiugarlner: Historia filozof)! T-L.
Wais) Pilrr: Psalm 119. CK-. Klawek). Kroni
ka. Dodatek: „Ruch Teologiczny". Treść: Pro
bierń npologetyki. —  Istota ofiary M szy sw .—  
Czy Bóg Starego Zakonu miłuje ludzi? _  X >  
w-ze publikacje teologmzne. 10 lakeja:,
Lwów. Ormiańska 13

(Rzeezyi cicfegmc.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregn- 
low anie prenumeraty.

Orjenłalna uprzejmość.
Uprzejmość jest rzeczą tak wrodzoną czło

wiekowi Wschodu, że nic zatraca jej nawet 
w obliczu śmierci. Ilustruje to następujące pra
wdziwe zdarzenie: Śzeik śaid, który w po
wstaniu przeciw Turkom stanął na czele Kur
dów. został schwytany i odesłany do Diarbekir 
na stracenie. Tu przyjął go turecki komen
dant, który salutując służbiśeie, odezwał sie 
bez cienia iron.ji: ..Bądź pozdrowiony sze.iku! 
Jak  zdrowie? Czy podróż nie była nużącą?" 
Śzeik odpowiedział uprzejmie: ..Każda podróż 
nuży". „A może wasza wysokość chory?'". 
..Nic. dziękuję, czuję się nieźle". A apetyt?  
Może wolno mi ekscelencji podać coś do je
dzenia?" —  -Nie. dziękuję muszę być n.-tro- 
i ny „  pan rozumie, pułkowniku, (ljctn — 
a teraz zwłaszcza chciałbym pościć". ..Uczy
nimy wszystko, ażeby ekscelencja czuł sie 
u nas dobrze. A może dla. pewności wezwą i 
lekarza?" —  „Nie. dziękuję, zdrowie nasze 
jest w ręku Allaha".

Na to komendant zwraca się do straże 
eskortującej więźniów: ..Odprowadźcie i<-'
gdyż potrzebują spoczynku". Ślowo „snm-- 
nek" znaczyło spoczynek wieczny. >v " • 
wraz z jego świtą odprowadzono na i 
i rozstrzelano. Podczas rozmowy szeik w 
dział dokładnie, co go za chwilę czeka!



•Kr. 815. „vtŁOS NARODU1' z dnia 26-So listopada 1930. ; _____  Kr. I

W 100-ną rocznicę Powstania Listopadowego.
Odezwa do chy.vatth miasta Krakowa

Co słychać
w  3fcrafton>ie.

Kraków, dnia 2G-go listopada 1930. t 
Ś r o d a  26: św. Ja n a  Bor.
C zw .i ,  r t e k  27: św. Walerjana bp. 
C z w a r t e k  27: wschód słońca o godz. 7.30.

zachód o go (I Z- 16,01.

FEL.IETON ..Szafirowy pająk" zamieszcza
my na str . 6-tej dziennika.

W YSTAW A ZRZESZENIA ART. PEA. 
STYKÓW ,,JEPNORÓGH otwarta niedawno 
'v Pąlacu Sztuki przy pl. Szczepańskim, wywo
łała w Krakowie duże zainteresowanie, co wi
doczne jest w licztietn zwiedzaniu jej zwłasz
cza tv niedziele i śn ię ta .  Z wystawy zakupio
na już obrazy >1. llrynkowskiego. S. Miiellcra, 
Seweryna i Żurawskiego. W ystawa potrwa 
jeszcze tytko dwa tygodnie, gdyż w pierwszej 
połowic grudnia otwarta będzie nowa ekspozy
cja.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono 
Tiast. ceny: nabiał: mleko uiezUicr. 1 litr 35— 
•10 gr, ser kr m i 80— 1 y.ł, lna-ło zwycz. 1 kg. 
5.20—5.60 -/J. jaja szt. 21—25 gr, jaja składo
we 10 — 17 gr. Drób: kury sztuka 1 —7 zł. kacz
ki żywe «zt. I —5 zł, bito 3— 1 zł. gęsi żywe 
6 — S zł. bite 5— 0 zl. indyki 10—1 1 zł. indyczki 
8—12 /.]. zaia.ee w skórze 5 —6 zl. licz. skóry 

. d— 5 zł. Jarzyny: ziemniaki 10!) kg. 5.50 -  6 
zł. buraki ćwikł. 1 kg. 12—15 gr. cebula 25— 
30 gr, pietruszka do—50 gr. selery ..0 -3.) gr.

WPADŁ POD TRAMWAJ w' Rynku gi. 
70-bitui Jan  daskula. robotnik. Nieszczęśliwy 
(le/.nal szeregu ogólnych obrażeń zewnętrz
nych i wewnętrznych. Opatrzył go lekarz P<>- 
g'Ctowui ratunkowego i przewiózł do szpitala.

z  KRONIKI POLICYJNEJ. Włamano su; 
do mieszkania Opaluc.ha Mikołaja, szewca i 
skradziono mu aparat do masowania wartości 
•100 zl. —  .Michałowi K urde ,  zamieszkałemu 
przy ul. Topolowej L. 34. skradziono maszynę 
do pisan a, nieustalonej wartości. — Z maga
zynu na stacji w Plaszowie doniesiono do poli
cji. że dnia 21 b. m. zauważono w.wozie po-
ciąeu towarowego brak paczki skór o wadze 
50 kg., nadanej w Radomiu.

——o------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

KOŁO PRZYJACIÓŁ WŁOCH zawiązało się 
w listopadzie b, t. na Uniwersytecie Jag. Kuralo 
rem Kula został |irof. dr Jan Dąbrowski. Walno 
•/.(•Uranie 15 b. m. wybrało następujący Zarząd: 
prezes: Tumidajski, 'wiceprezes: Paiilly K., sekre
tarz.: Doliek T.

U E 1*1.1 M U  A u  T  E A TIt U S L O W  A C KIEGO.
środa: „Kryty" fprzedst. popularne — ceny zni

żono).
C z w ar t ek :  . .Święty p ł o mi e ń "  (p rzods t .  p o p u 

l a r n e  — c c n v  zniżone) .
P i ą t e k :  .,'Roxv ‘ fprzedst. popularne — ceny 

zniżone. \
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

WANDA: ..Neapol — śpiewające miasto" (Jan 
Kiepura i I). Heim).

S Z T U K A :  . .P d  ( l achami  1‘e i y ż n '
APOLLO; ..Moje słoneczko".
CORSO ,,Szoclioreza(la“.
MWOSCl: Zamka.ctc
WARSZAWA: „Anastazja' (Lee Pary).
UCIECHA: „Neapol — śpiewające miasto" (Jan 

Kiepura i B. Heim).

Z T E A T R U  M. IM. J .  S Ł O W A C K I E G O .  Dziś  
1 w piątek na popularnych przedstawieniach, po 
cenach zniżonych słonecznic pogodna komejja 
amerykańska "vRoxy“. tak sympatycznie przyjęta 
w Krakowie. IV sobotę: pierwsze z przedstawień 
listopadowych, złożone z Prologu K. II. Rostwo
rowskiego. ..Warszawianki" Wyspiańskiego i ..No
cy w Belwederze" Staszc.zyka.,‘\V niedzielę po po
łudniu toż samo przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej. W niedzielę wieczór: Prolog do ..Kor- 
d.iana“ p. t.. ..Przygotowanie1', grany po raz pierw
szy w Polsce, oraz cześć Ul. „Kordjana": .jspism; 
koronacyjny". Bilety wstępu na to przedstawienie 
rezerwować będzie sekretariat teatru miejskiego 
ko. J. Słowackiego (Tcl. 101—70), gdzie należy 
zgłaszać się. celom zabezpieczenia sobie udziału 
w przedstawieniu.

L TEATRU REWJl BAGATELA. W dalszym 
ciągu gra teatr Bagatela wspaniałą, rewjo p. t. ,.NTa 
naszej palecie. Tryumfy święci znakomita para ta
neczna Węgrów DelPAdami. Z innych numerów 
wybija się Japoński i żywiołowo śmieszny mono
log Daneckiego. Codziennie 2 przedstawienia o 
godz. 7.15 i 9.30.

HELENA MORSZTYNÓWNA, którą ICraków 
usłyszy wet czwartek 27 b. m. w sali Bolońskicgo. 
jest. rzadkim gościem w 9wej ojczyźnie, gdyż c l  
paru lat. w ślad za innemi gwiazdamii. muzyoznemi. 
przebywa prawie wyłącznie w Ameryce. Koncerty 
znakomitej pianistki w Stanuch Zjednoczonych są 
prawdziwomi wydarzeniami muzycznemi. Krytyka 
•tmerykańskn, podnosząc artyzm kobiet polskich, 
Mawia nazwisko Morsztynówny obok nazwisk Mo
drzejewskiej i Sembrich-Kocliańskiej.

Odczyt Red. Matyasika w „Odrodzeniu1*.
W piątek 28 bm. Redaktor naczelny „Głosu 

Narodu*' p. Jan Matyasik wygłosi w lokalu 
Stowarzyszenia Katolickiej Młodzieży Akade- 
m.ękicj „Odrodzenie" Kanonicza 13 ł P* -•'■!- 
ezyt p. t. „Ku naprawie ustroju" —  ” 'vagi 
o projektach rewizji konstytucji., zgłoszonych 
w poprzednich sejmach, początek a godz. 19.13. 
Goście ntiic widziani.

Zagadnienia uzdrowiskowe i turystyczne
Dnia 20 \ 22 Łun, pod przew. wiceprezesa

Wojewódzkio koniilety: honorowy i wyko
nawczy wydały następującą odezwę do obywa
teli tu. Krakowa:

„Sto lat mija od chwili, gdy w listopado
wą. mroźną, non garstka, bohaterów, pełna 
ofiarnego męstwa zerwała się do orężnego 
czy,im o wolność Polski. W krwawych zmaga
niach tysiące żołnierza poi-kiego legło na po
lach hil.ow. Stp lat mija od tej chwili. Potęż
ny czyn listopadowy stal się dla Narodu sym' 
lądom .sł.nsu ofiarnego, na który złożyli swe 
życie, i trud w Narodzie najlepsi. Stal się on 
płomiennym zniczem wielkiej i ofiarnej miło
ści. gorejącym poprzez cały wiek. świętem 
źródłem, z którego czerpały moc i bart następ
ne pokolenia, czy to idąc, na, nowy bój o wol
ność, ezv też niosąc frml życia w cichej, mo
zolnej pracy dla podtrzymania ducha Naro
du. U źródła tego szukali mocy i ci nam riaj- 
Uiżei. którzy w „Wojnic ludów" skupiwszy się. 
pod z wycier kiemi sztandarami Orla Białego, 
bohaterskim czynem orężnym wykuli granice 
Niepoilb .lej Polski i o których pierś rozbił się 
atak bolszewickiej hordy.

Dziś. gdy siadamy głęboki, pełen wdzięcz
ności hołd pamięci bohaterów z pod Grocho
wa i Ostrołęki —  czujemy tern silniej płomien
ną moc Czynu listopadowego, że 
Rocznice r-i: eh od zimy niema! 
dofiiemi rocznicami
bytu państwowego 
wickiej. Wspomnienie 
zostanie dla nas na zawsze skarbnica 
nyeh wzorów ofiarnej służby dla Ojczyzny. 
Niech ono nam będzie nadto nakazem, żc tylko, 
we wspólnym i zgodnym wysiłku pracować 
możemy dla dolna Najjaśniejszej Rzeczypospo
litej". — Odezwę podpisali: Książę Metro poli-

Glówny Komitat Opieki nad Ochronkami 
dla małych dzieci w Krakowie (ul. Woh ka G) 
zwraca się do społeczeństwa krakowskiego 
z gorącu prośbą o dary mi Gwiazdkę dla bie
dnych dzieci i sierót, pozostających pod opić-- 
ką, Ochronek. W roku przyszłym uph w a 84 
lat od czasu otwarcia w ff l im m  mieście pierw
szej bchronki dla małych dzieci. Od tego cza
su po dziś dzipn Komitet zdolul otworzyć 1S 
ochron. Właściwym celem o> bronek jes t prze
trzemy wan-io i wychowanie dzi.ci rodziców, 
którzy zajęci pracą poza domem, dożom nad 
dziećmi ni(> mają komu powierzyć i przysyłają 
je na cały dzień do ochronki.

W lg  ochronkach umieszczonych jest oKo- 
lo 1430 małych dzieci od 2 do 6 lat, rodziców 
ubogich, przeważnie rzemieślników i robotni
ków. W' tej liczbie około 445 dzieci bardzo 
biednych, głównie sierot. Dzieci rodziców bez-

Kwiatkowskiego odbyły się w sali konferen
cyjnej Izby przemysłowo-handlowej w Krako
wie, z jej inicjatywy, posiedzenia Komisji Roz
woju Uzdrowisk i Ruchu Turystycznego, przy 
licznym współudziale re; rezoutantów świata 
gospodarczego i naukowego. Celom posiedzeń 
liylo przedyskutowanie i uzgodnienie postula
tów Izby krakowskiej w zakresie uzdrowisk, 
hotelarstwa, turystyki' i propagandy, ujętych 
wyczerpująco w  dwóch znakomitych referatach 
prof. dr. L. Korczyńskiego i dr. .T. Fiicliera. 
które będą przedmiotem obrad na Zjeździć 
Izb przemysłowo-handlowych, mającym się od
być w- Krakowie w związku z uroczystościami 
SO-leeia istnienia Izby krakowskiej. nn>tnr«zej 
ze wszystkich Izb w rMsco.

 o ----------

U roczystość 7 5-Iecia  Zgromadzenia 
S. S. Felicjanek.

obchodziła dnia 21 bm. „Ochronka -.salinar
na" w Wieliczce, w której role wychowawczy u 
dzieci. | rzeważnie górników, z wielkim zamiło
waniem pełnią, od wielu la t  SS. Felicjanki. 
Udział w uroczystościach brał klasztor 00-

ta Sapieha, wojewoda Kwaśniewski, prezydent 
ni. R dlc. prezes Sądu Apelacyjnego Strawiń
ski, dowódca korpusu generał Łuczyński, oraz 
członkowie komitetu wykonawczego. Komitet 
wzywa wszystkich obywateli i mieszkańców 
m. Krakowa do jak najliczniejszego udziału 
w uroczystościach, zaś właścicieli realności do 
udekorowania domów flagami o bajty ach pań
stwa i miasta.

Program uroczystego obchodu,
Sobota 29 listopada; gctlz. 9 — nabożeń

stwa i uroczyste poranki we wszystkich szko
łach krakowskich! godz. 12 — uroczysty po
ranek międzyszkolny. w Domu Katolickim przy 
ul. Straszewskiego 163 urządzony staraniem 
Kola TNSW. i Związku Dyrektorów; godzina 
17.30 — capstrzyki orkiestr wojskowych, cy
wilnych i szkolnych po ulicach miasta, dekora
cja i iluminacja miasta.

Niedziela 30 listopada: godz. 9 — uroczy
ste nabożeństwo w Katedrze na Wawelu z u-
clziałem władz wojskowych i cywilnych, tu
dzież nabożeństwa w świątyniach innych wy
znań;, godz. 9.45 — zaprzysiężenie Bataljonu 
podchorążych rezerwy piechoty na dziedzińcu 
arkadowym na Wawelu; godz. 12 — uroczysta 
Akademja na Ratuszu miejskim,- bod z. 15 —

grobach bohaterów’ waik o wolność {punkt 
zborny pod pomuikiem Mickiwicza w Rynku 
głównym o godz. 15); godz. 20 — uroczyste 
przedstawienie w Teatrze miejskim imienia J. 
Słowacki ego: .. K o rd ja u'1

mich. gilzie otrzymują pożywienie i ciepły kąt. 
IV ten sposób żywi się w ochronkach 443 dzie
ci najbiedniejszych.

Te male. biedne dzieci, przebywające ca 
Jymi dniami w ochronkach pod opieką, wyszko
lonych Sióstr zakomiycii. to dotąd niezepsute 
jądro narodu; im dłużej je wychowujemy, tern 
cne będą zasobniejsze w zasady religijne i mo
ralne. tein pewniejsza przyszłość Polski. W tej 
atmosferze wychowane dzieci nabędą zalet pra
wości. otwartości, sumienności i delikatnego 
poczucia sprawiedliwości.

Komitet zwraca się do mieszkańców Kra
kowa z prośba.. 3 dobre stewo i dobry czyn. 
wychodzące ze skarbnicy miłości, niew-yezer- 
ptiiącej się nigdy, o złagodzenie ubóstwa tych 
maluczkich miłosierną dłonią. Szczęśliwe dzie
ci i szczęśliwi rodzice niech pamiętają o tych 
zziębniętych i głodnych, któro marzną j raja 
o kawałku bułki i cieplej odzieży.

Ref-onnatów, miejscowi k-dęża i ludność \ \  ic- 
liezki która po brzegi napełniła kaplicę i kury- 
tarz. podczas uroczystej mszy św, celebrowanej 
przez ks. dr. .Szwają. Guły dzień trwała uro
czysta adoracja Naj.św. Sakramentu. Po połu
dniu. odbiły  się ńifsaf ory.

„' C/.ołai ZK ortodoksyjni —  to jak 
handlarze żywym  ttw are m .

Między syjoni.-iami a ortodoksami krakow 
skimi rozgorzała namiętna walka na tle wy
stąpień przywódcy syjonistów krakowskich, 
poda Dr. 'lhonn. P. Tlion w artykule wstęp
nym „Nowego Dziennika' na 3 dni po wybo
rach sejmowych i na jednem z zebrań przedwy
borczych syjonistów wyrazi! się o przy wód 
cacli ortodoksów., że są nieczystymi. IV Argen
tynie — pisał i mówi poseł Thon   żydzi, któ
rzy luiiinllują żywym towarem, są jako nieczy
ści bojkotowani przez żydów uczciwych i na
wet niewpuszeza.ni do synagog. Działacze orto
doksyjni w Polsce, którzy handlują glosami 
swoich w.-pólwyznawców. są podobni do owych 
nieczystycdi w Argentynie i należy z nimi bez
względnie zerwać.

Oburzeni na posła Tbona agudowcy kra
kowscy z byłym senatorem Deutschercm na 
czole, uchwalili na sekcji religijnej kahału po* 
'ław ić  zarządowi gminy żydowskiej w-niosek 
na wstrzymanie p. Tlioriowi poborów rabinac- 
kicii za zdradę ortodoksyjnych współwyznaw
ców.

bvły poseł Mastek w Krakowie.
We wtorek o 10 wdeczór przybył do Kra

kowa l>. poseł socjalistyczny Mastek, wypu
szczony z więzienia brzeskiego za kaucją 5000 
zł. Socjaliści krakowscy zgotowali mu entuzja
sty czne owuteje. Na, granicę województwa do 
Trzebini, wyjechała delegacja OKRNS. a  na 
dwotcti krakowskim witały więźnia brzeskiego 
rzesze wiernych mu „towarzyszy". P. Mastek 
zamieszka w Krakowie, gdzie ma żonę i córkę.

Kio meże zostać pooporucznihem 
r e z e r a y .

Referat prasowy M S. Wojsk, ogłasza1. 
U stopień podporucznika rezerwy mają ubie
gać-się  ochotnicy formacyj polskich 1914—  
1918 i wojska polskiego 1918— 1921, którzy 
odpowiadają następującym warunkom: 1) nie 
służą obecnie czynnie w wojsku 2) zostali 
przeniesieni do rezerwy. 3) posiadają cenzus 
naukowy conajmniej w gga kresie ukończonych 
G klas szkoły średniej lub równorzędnej. 4) słu
żyli u--li. formacjach poi-kich 1914— 1918, albo 
w W. P. w czasie J918— 19SJ r., 5) posiadają 
kwalifikacje moralne i służbowe bez zarzutu, 
G) złożą obowiązanie do odbycia skróconego 
8 tygodniowego kursu szkoły podchorążych re
zerw v.

Podania składać należy tylko do właściwych
F. K. U., w których ewidencji pozostaje ubie
gający się o ,s top ień  podporucznika 'rezerwy' 
w terminie dn .dn .  31 stycznia 1931 r. Do po
dania należy dołączyć: 1) życiorys ze szezegó- 
lowem uwzględnieniem przebiegu służby woj
skowej (odznaczenia rany. przysposobienie 
wojskowe). 2) odpis, (duplikat) świadectwa 
szkolnego wy.stawoinego przez władzę szkol
ną lub odpis, uwierzytelniony rcjentalnie wzglę
dnie sądownie. 3) uwierzytelniony rejentalnie 
lub styl iwnie odpis metryki urodzenia 4) świa
dectwo moralności, wystaw ione przez władz"1 
państwową lub ^samorządówą. 5) zobowiązanie 
do .odbycia S tygodniowego skróconego kursu 
szkoły podchorążych rezerwy.

Zwrtfca się uwagę, że nie będą rozpatrywa
ne te pndaninv jktóre petenci przedłożą z pom 
nieciein R. K U.

Ośmiofygodmowy kurs szkoły podchorą
żych rezerwy odbędzie, się w 1931 r. O powo
łaniu na kurs zo=taną zainteresowani rv>w:r,dn- 
mieni. przez. komendanta P. K. U,

NEKROLOGJ.A.

f  HENRYK MATUSIŃSKI, emerytowany 
sęd-zia sądu apelacyjnego, kawaler orderu ..Po
lonia RestitutN . h. członek Rady m. Krakowa 
i honorowy obywatel Brzeżan. zmarł w Kra
kowie. przeżywszy’ ia t  87. Roarzeb odbędzie 
się dżśiś we śru !e o godz. 3.30 na cmentarzu 
rakow;ekiiłi.

. > '  ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW
K ra k ó w , F lo ria ń s k a  7 1 TelefonT e l e f o n

\ r .
1 3 7 -5 8 .

zawiadamia.
że o t w o r z y ł  o s o b n y  dział

Nr.
1 3 7 -5 8 .

K R A W I E C T W U  D A M S K I E G O
w y k o n u j ą c  pł aszcze  :i k o s t j u m y  na  z a m ó w i e n i a !

a  D oborow e nm terjaly na sk ład zie! m

V  ___  J

ed : \
ró\vnoe%i>:iie z ra- 

tkania nicpndlegleun   .................... . . „ . . „ „ j  pochód organizaeyj społecznych, przysposobię-
i odparcia nawały holszo- . nia wojskowego, Fedoracyj polskich Związków

Nocy listopadowej po- (Jbrońeów Ojczyzny i młodzieży szkolnej n;
świetla- cmentarz rakowicki, celem złożenia hołd u u;

W listop ad zie  śn ie g  p opad n ie, 
Ubrać trzeb a  nóżki ła d n ie ,
Ale teraz  taka m oda,
Ze bucików sam ych  szkoda.

Ubrać trzeb a  też  śn iegow ce , 
J e ś li  k tóra  P aui zech ce , 
u  K a o e r y  je st gotow y, 
W ielk i w ybór zaw sze  now y.

U r z a f l i J M  „ G w i a z d k ę "
sierotom w ochronkach krakowskich.

robotnych chrpnią się przed nęd-zą w ochro-
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Z i m i e  g o s p o d a r c z e

44® ty s .  weksli za p ro te sto w a n o
w .  .

W. naździe-miku zaprotestowano w Polsce 
'448:ę-£4 śz tnk  weskli na  sumę 114,853.000 zł. 
'Ź L ^ ó łn e j  sumy zaprotestowanych weksli przy- 
p ą t ja J n a  W arszawę 26.911 tys. zł.. Łódź —  
7*227  ̂ tys. zł.. Białystok — 1.690 tys. z ł . Po
znań — 4.810 tys. zł., Katowice —  1.111 tys. 
zł.. K raków 3.539 tys. zł., Lwów —  .3.839 
tys. zł., Wilno — 2.125 tys. zł. Przeciętna 
sum a w eksla  zaprotestowanego w całej Pok ce 
wynosi 256 zł.

--------- : § t ----------

znowu zniżkuifi.
Giełda krakowska z 25 listopada.

Notowano: Bank Polski 162—162% zł; Ziele
niewski 31—31 y2 zł; inwestycyjna 100 zł; Gazy 
Wschodnie 17% zł.

Na rynku walut tendencja dla dolara gotów
kowego w dalszym ciągu słabsza, przy większem 
zaofiarowaniu towaru. Dolar 8.80—8.91 zł; czeki 
8.00 i trzy czwarte do 8.91 i trzy czwarte zł.

W akcjach tendencja niejednolita, słabiej noto
wano Bank Polski przy większem zapotrzebowa
niu. Zieleniewski po kursio lekko słabszym. Z pa
pierów procentowych inwestycyjna w tranzakcji, 
reszta papierów bez zainteresowania. Obroty nie
wielkie.

Na pogiełdziu robiono jedynie Gazami Wscho- 
dniemi po kursie lekko mocniejszym.

o f i c j a l n a  g i e ł d a  w a l u t o w a .
Warszawa 25 listopada. Dolary 8.91, 8.93, 8.89. 

Dewizy; Belgja 124.34, 124.65. 124.03: Gdańsk
173.32, 173.75, 172.89; Holandja 358.97, 359.87, 
358,07; Londyn 43,31 M. 43,42, 43.21; Nowy Jork
8.91, 8.93 8.89: Nowy Jork wypłaty telegraficznie
8.92, 8.941 8.90: Paryż 35,04 K , 35,04, 35.13, 34.95; 
Praga 26.44, 26.50, 26.38: Szwajcaria 172.77,
173.26. 172.34; Wiedeń 125.54. 125.85, 125.23; Wło
chy 46.70, 46,82, 46,58; Berlin w obrotach prywat
nych 212.66. - •

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Pożyczki: 4% budowlana 50 — 4% inwesty

cyjna i 01 — 5% dolarowa 5 6 — 5% konwersyj- 
na 5 0 — 5% kolejowa 46 i trzy czwarte — 10% 
pożyczka kolejowa 104. 10414 — 8% Listy Za
stawme Banku Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 25 listopada. Paryż 20.28, Londyn

, .j.

Niefortunny projekt reformy podatkowej
Spadek wpływów skarbowych i przeciążenie podatkowe społeczeństwa.

pogorszyłaby stan obecny. —  Odwołane projekty.
„Reforma11, która

D yrekcja K oncertów  Pałac Spiski 
W ł. BoloAsk! Rynek Gt. 34.

I. CYKL
Mistrzowskich Koncertów w abona<r-?“*■*'> 

Viftorina Bucci, pianistka 

Mikołaj Orłów, pianista 
'Jan Da hm en. skrzypek 
Franciszek Osborn, pianista 
Lipski Kwartet Scłiachteńbecka 
Ldszló Szemtgyorgyi, skrzypek 
Aleksander Braiłowski, pianista 
Alfred Hoeho, pianista 
Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzech 

koncertów)'.
Dyrekcja Koncertów wydaje zależnie od 
kategorji miejsc, kupony abonamentowe po 
Zł. 25, 30, 40 i  48 (wraz z garderobą) dając 
nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za
mówienia abonamentów przyjmuje kasa za
mówień przy składzie fortepianów Wł. Bo- 

lońskiego, Pałac Spiski. Bynek Gł. 34

Niepumyślny stan budżetu tegorocznego, 
który za pół roku zamknięto cyfrą dochodów  
o 156 miljonów niżej preliminowanych, pocho
dzi głównie z trzech luk budżetowych. Są nie
mi: koleje, monopol spirytusowy i cła.

Koleje mają wpłacić do skarbu za cafy 
rok 91 miljonów. Dotąd nie wpłaciły nic i pra
wdopodobnie do końca roku niewiele dadzą '  i 

Monopol spirytusowy ma wpłacić 454 miljo- 
uy. Za pół roku dał 143 miljony. Niedobór 
w stosunku rocznym wynosi 168 miljonów.

Cla preliminuje się na 386 miljonów, a przy
niosły za pół roku 135 miljonów. Tutaj niedo
bór wyraża się cyfrą 116 milj. 1

Razem z tych trzech źródeł zmniejszenie 
dochodów wynosi 375 miljonów. Jeśliby na
wet drugie półrocze było nieco lepsze od pierw
szego. to w każdym razie temi trzema dziura
mi ucieknie około 300 miljonów.

W szystkie te. potrójne niedomagania bu
dżetowe, wypływają z ogólnej sytuacji gospo
darczej, pozostającej wciąż pod znakiem kry
zysu.

Wyczerpani? siły płatniczej społeczeństwa 
nadmiernem pompowaniem podatków w okre
sie dotychczasowego kryzysu —  podcina obe
cnie wpływy skarbowe w całkiem widoczny 
sposób. . 1 ‘

'  Mimo to rząd nie myśli o przeprowadzeniu 
Częściowej choćby reformy podatkowej, cho
ciażby w tych skromnych ramach, w jakich 
obracał sie projekt, przedstawiony ostatniemu

Sejiiiowi, Mówiło się wprawdzie w ostatnich 
dniach o przygotowaniu przez ministra skarbu 
projektu nowej ordynacji podatkowej, gdy je
dnak szczegóły tego projektu przedostały się 
do wiadomości publicznej —  wywołały kon
sternację w sferach gospodarczych. Projekt 
bowiem, gdyby stał się ustawą (miał być ogło
szony jako dekret Prezydenta Rzplitej) wpro
wadziłby jedynie pogorszenie obecnego stanu. 
Pogorszenie to polegało na następujących 
zmianach: zniesienie komisji szacunkowych, 
usunięcie od orzecznictwa skarbowego Najw. 
Trybunału .Administracyjnego i oddanie jego 
uprawnień ministerstwu skarbu, wreszcie u- 
dzielenio władzom skarbowym uprawnienia do 
uskuteczniania dodatkowych wymiarów podat
kowych w ciągu 5 lat ..w razie ujawnienia no
wych okoliczności" i zabezpieczenia należno- 
ści na poczet podatków, które mogą być wy
mierzone w przyszłości.

P rojekt ten wywołał zdumienie i rozgory
czenie wśród sfer gospodarczych, toteż rychło 
ukazały ..s ię  wyjaśnienia ze s trony póloficjal- 
nych agencji, że ministerstwo nie zamierza 
wystąpić teraz z projektem małej reformy po
datkowej, ale sprawa ta rozważana, będzie do
piero w przyszłym Sejmie.

Okazało się, że projektowana ..reforma'- 
wprowadziłaby jedynie stan gorszy od obec
nego i zamiast ulgi przyniosłaby n o w e , dotkli
we ciężary.

SZANSE P. SŁAWKA NAJSILNIEJSZE.
Warszawa, 25. 11. (Telef. wł.) Środowe po

siedzenie Klubu BB. zagai pułk. Sławek, po
czerń zawiadomi obecnych o rozdziale manda
tów z okręgów i z łis ły  państwowej jedynki. 
Zkolei nastąpi wybór przewodniczącego. J a k 
kolwiek w pogłoskach mówiono o kandyda tu 
rach pp. Koca i Jana  Piłsudskiego na stano
wisko prezesa Klubu BB. prezesem niewątpli- 
■wie zostanie pułk. Sławek.

SKONFISKOWANE OŚWIADCZENIE 
MEC. NOWODWORSKIEGO.

Warszawa, 25. 11. (Telef. wł.) Dzisiejszy 
poranny „Kurjer Warszawski11 został skonfi. 
skowany za ogłoszenie oświadczenia pełnomoc
nika listy Stronnictwa Narodowego, mecenasa 
Nowodworskiego, złożone na posiedzeniu Pań- 
stwowej Komisji Wyborczej.

SOKOLNIKOW ODMÓWIŁ POSŁUSZEŃSTWA 
RZĄDOWI.

i Warszawa, 25. 11. (Telef. wł.) Dziennik emi" 
gracyjny ..Rul“ donosi o zatargu między rzą. 
dem sowieckim a sowieckim ambasadorem 
w Londynie Sckołnikowem. Sokolnikow miał 
otrzymać wezwanie do naty chrniastowego po. 
wroni do Moskwy, miał jednak odpowiedzieć, 
że do Sowietów nic wróci.

KONSUL GRUENAU ZŁOŻYŁ RELACJE 
RZĄDOWI.

25.0614, Nowy Jork 5.15.25. Belgja 71.98. Włochy
27.01 J4- Hiszpanja 57.80, Holandja 2G7.80, Berlin 
123.11 %, Wiedeń 72.66, Praga 15.30%, Warsza
wa 57.85. .

Tendencja cen zboża silniejsza.
Krakowska giełda zbożowa z 25 listopada. 
Notowano; Pszenica dworska czerwona 30—31. 

biała 29.50—3G, targowa 29—29.50, żyto dworskie 
21.50—22, mąka żytnia krakowska 37—37.50, żyt
nia poznańska typowa 37—37.50, żytnia razowa 
31—32, pszenna razowa 41—42, ziemniaki stołowe 
6—6.50 zł.

Tendencja silniejsza, dowozy małe.

(Stadia.
Czwartek 27 listopada 

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 12.35 
Koncert szkolny; 15 Komunikat gospodarczy; 
15.50 Odczyt rządowy; 16.15 Płyty gramofonowe; 
17.15 Odczyt ze Lwowa; 17.45 Koncert kameralny;
18.45 Rozmaitości; 18.55 „Gawędy podhalańskie" 
w recytacji p. Wł. Doruli; 19.10 Giełda rolnicza; 
19.25 Płyty gramofonowe; 19.35 Prasowy Dzien
nik Radjowy; 20 Feljeton z Warszawy; 2G.15 Dr 
,\ł. Solecka: „Higjeniczna pogadanka dla pracują

cych  kobiet"; 20.30 Koncert wieczorny. Cały pro- 
I irram wypełni skrzypek p. Wł. Wochniak, laureat 
Konserwatorjum w Warszawie; 21.30 Słuchowisko 
z Wilna: 22.15 Koncert z Warszawy; 22.50 Komu
nikaty; 23 Muzyka taneczna; 24 Hejnał z Wieży 
Marjackiej.

Lwów (385.1). G. 17.15 „Forma obchodów uro
czystych w Polsce i zagranicą" — wygłosi prof. 
A. Fischer. Transmisja na wszystkie stacje ppi- 
skic: 17.45 Koncert orkiestry salonowej pod dyr. 
T. Seredyńskiego: 19.25 Wesołe monologi —
w wykonaniu p. T. Kosteckiego.

Katowice (408.7). G. 15.20 Komunikat polskie
go Związku Zrzeszeń Gospod. Wojew. Śląskiego, 
oraz. komunikat, T. P.; 17.15 Odczyt ze Lwowa;
18.45 Codzienny odcinek powieściowy: 19.15 W. 
Dobrowolska: ..Pamiątki polskie w Padwie".

( f e i e ś r a m L O M

x o s t a t n i e j  c ' im it i
PREZYDENT RZPLITEJ W WIŚLE 

NA ŚLĄSKU. .
- Warszawa. 25 listop. (Tel, wł.) W dn. 25 

bm. P. Prezydent Rzplitej wyjechał do W isły 
na Śląsku Cieszyńskim, gdzie spędzi kilka dni 
Powrót P. Prezydenta do stolicy spodziewany 
jest we czwartek lub piątek.

DONIESIENIA O KONFERENCJI NA ZAMKU 
.NIEŚCISŁE? “ !t

Warszawa. 25 listop. (Tel. wł.) „Iskra11 
stwierdza, że informacyj „Robotnika11 o mają
cej się odbyć w  dn. 26 kenferenc ii nic można 
traktować poważnie n tern bardziej trudno mó
wić poważnie o tematach, iakie będą przed
miotem konferencji i rezultatach, jakie ona ma 
przynieść. ' v

JAK PRZEWOŻONO UWIEZIONYCH 
POSŁÓW?

' Warszawa. 25 listOp. (Tel. wł.) „Iskra11 do
nosi, że aresztowanych b. poslćiv przewieziono 
samochodami po dwóch. K ażdy. z nich byl 
ubrany w swoje ubranie i palto. Aresztowani 
otrzymali, ponadto wojskowe kożuchy i koce. 
Doręczono im na drogę prowjant, 1 składający 
się z drobiu i herbaty z rumem w termosach. 
Ponadto przewożeni otrzymali po paczce pa
pierosów.

WITOS i LIEBERMANN POSŁACH.
Warszawa, 25. 11. (Telef. wd.j...Monitor Pol

ski" ogłasza powołanych z listy państwowej. 
Na liście państwowej Centrolewu wymieniani 
Są również pp. W itos i Liebermann.

Berlin, 25 listopada. Generalny konsul nie
miecki w- Katowicach von Gruepau przyjechał 

.' dziś do Berlina i ministrowi spraw zagranicz. 
nych złożył obszerne sprawozdanie z ostatnich 

( wypadków na Górnym Śląsku. Ja k  z kół mia
rodajnych donoszą, sprawozdanie konsula za
wierać ma tak obszerny materjal dowodowy 
polskich wykroczeń, że umożliwi rządowi nie
mieckiemu podjęcie odpowiednich kroków w Li
dze Narodów.

REKTOR UNIW. W KRÓLEWCU PODAŁ 
SIĘ DO DYMISJI.

Berlin. (PAT.) Rektor  uniwersytetu w Kró
lewcu prof. dr. Andee. który  w związku z osta- 
tniemi wykroczeniami- studentów nacjonali
stów. wezwany został d i  Berlina przez pruskie
go ministra : kultury Grim me go. zgłosi} swoją 
dymisję.

Notatnik Andreego ogłoszony 
w druku.

Przetłumaczony będzie na 15 języków.
Sztokholm. 25 listopada, wczoraj wydano 

dziennik wyprany Andreego do bieguna pół
nocnego w formie książki w' języku szwedzkim. 
Równocześnie rozpoczęto drukowanie 'książki 
w 15 językach. Z zapisków wynika', że pierwo
tne przypuszczenia o podróży balonem i mar
szu po lodach nie są zgodne z faktycznym sia
nem. Jakkolw iek  niema żadnych danych co do 
śmierci członków wyprawy, to jednak prof. 
I.ithbergowi udało się skonstruować prawdo
podobną przyczynę katastrofy. Jego zdaniem 
członkowie wyprawy zginęli nie z braku ży
wności łub 1-_eui, lecz z powodu rtedorrt-^. 
cznei odzieży, a przedewszystkiem futer. 
\Vzri:sza<ąca jest notatka Strindbarga przezna
czona dla narzeczonej. Dziennik nie wspomina 
n powodach, jakie skłoniły ic.h do wyładowa
nia.

ARTUR MILLS. 41

Szafirowi; pafók.
Autoryzowany przekład z angielskiego.

— Nie jadę? Ależ spakowałam się juz 
itd. Doprawdy, Denny, zaczynasz, mnie mę
czyć. Co ci znowu przyszło cło głowy?

—  Na pewno nie jesteś taka  zmęczona, 
jak  ja. J a  wcale dziś nie spałem. —  Usiadł 
na krześle. — Pozwolisz zapalić? I czy mógł 
bym zjeść tu  u ciebie śniadanie?

— Możesz, możesz, tylko powiedz, co 
się znów stało? —  zapytała poruszona. — 
Co się zaś tyczy zmęczenia, to masz, coś 
chciał. Jeżeli kto zamiast spać, rozbija się 
po nocy samochodem z ładnemi Francuz-

i kami, to...
—■ Towarzystwo Ninon nie męczy.
— O, zauważyłam to —  odrzuciła to 

nem lekkiej ironji.
Denis pominął milczeniem tę uwagę i 

sięgnąwszy do wewnętrznego telefonu, za
mówił kaw ę i jajka. Poczem rozciągnął się 
na  leżaku.

—  Zdrzemnę się dopóki nie przyniosą 
'śniadania; choćby dziesięć minut, bo ina
czej nie wytrzymam. Czeka nas wkrótce 
ciężkie zadanie, ale w  tej chwili jestem nie
zdolny do myślenia.

Ju lja  spostrzegła, żc jest naprawdę zmę 
czony. Otworzyła neseser podróżny, wyję
ła  wodę kolońską i zmoczywszy w  niej chu

steczkę, w ytarła mu twarz. Denis zamknął 
oczy z uczuciem błogości. Piękna egoistka 
rzadko sobie z nim zadawała jakiś trud. W i
dząc, że usnął, wymknęła się z pokoju i spot 
kawszy kelnera, kazała mu przynieść śnia
danie dopiero o dziesiątej.

W strząśnienie spowodowane konferencją 
z t a n g i e m  było silniejsze, niż Denis 
zdawał sobie sprawę. Gdyby , nie wejście 
kelnera, byłby przespał jednym snem do 
wieczora. Jednakże po filiżance mocnej k a 
wy i szynce z jajkami poczuł się znów sobą.

—  Upolowałem de Grignona —  oznaj
mił bez wstępu zdumionej Julji.

De Grignona? Jak tó ?  Gdzie on jest?
— W tej chwili odsypia w moim pokoju 

skutki opjum i wódki. —  Denis wyjął z k ie
szeni klucz. — Jes’t uwięziony. Dlatego w ła
śnie nie było sensu żebyś jechała do Ton- 
kinu.

—  Baron de Grignon w twoim pokoju!
W głosie pięknej kobiety zadźwięczała

groźna nuta. W yglądała w tej chwili, jak 
pantera, która zwietrzyła ofiarę.

—  Spokojnie, moja droga. Mamy go, 
ale musimy się liczyć z sytuacją i nie na
robić niebezpiecznego bigosu. Jak i jest twój 
plan?

Ju lja ochłonęła. Uświadomiła sobie, że 
nie miała żadnego planu i że wrzało w niej 
tylko jedno wściekle pragnienie pomszcze
nia się na człowieku, k tóry  ją w ystrychnął 
na dudka.

—  Nie myśl, że w ystarczy iść do niego

i nazwać go w oczy złodziejem -— ostrzegł 
Denis. Taka prostolinijność mogłaby mieć 
fatalne skutki. Pam iętaj, że chociaż oboje 
jesteśm y przekonani o jego winie, nie mamy 
żadnego d o w o d u  te j.w iny  i że fakt. iż 
nie dałaś znać policji, przemawia przeciwko 
tobie. Wyobrażam sobie, coby władze po
myślały o tej sprawie. Jak aś ' Angielka, k tó 
ra. poznała się w Cannes z Francuzem  z ko- 
lonij, przyjeżdża nagle do Indochin i oskar
ża go o kradzież szmaragdów. Wiesz, coby 
ci odpowiedziano? Że albo zwarjowałaś, 
albo zmyślasz całą historię. powodowana 
zazdrością czy zranioną dumą. \  dalej weź 
pod uwagę, że monsieur le baron de Gri
gnon jes t tu figurą. A dm inistrator general
ny to przecież nic byle co.

—  Więc on teraz odsypia skutki opjum 
i picia?

—  Tak. Ale to mu nie zaszkodzi w ko
lach i rządowych. iTo jeszcze nie skandal. 

Wielu urzędników francuskich prowadzi się 
tu podobnie do niego. Na szczęście w ięk
szość jest przyzwoita.

Ju lja  podeszła do okna i wyjrzała na 
rue Catilon. Kiedy się odwróciła, Denis 
spostrzegł, że powzięła jakieś postanowie
nie. , '

— Dobrze. Rozumiem. Możesz go od
dać bezpiecznie w moje ręce. Kiedy on 
zmartwychwstanie?

— Pewnie na lunch.
—  Dobrze, zaproś go na lunch i po

wiedz, że będzie miał niespodziankę. 1

— Nie chcę ci sprawiać zawodu, ale 
wątpię, czy twój widok bidzie dla niego 
niespodzianką.

— Skąd on może i wiedzieć, że 1u je
stem? — Nazwiska pasażerów, którzy przy
byli na MONTCALMTE, nie ukazały się je
szcze w pismach.

— Pewnie ogłoszono jc już dawniej. Ale 
on nie potrzebował zaglądać do gazet. O 
ile się nie mylę. baron de Grignon ma in
formacje o wszelkich naszych posunięciach. 
W szak to sprzymierzeniec t a n g u .

— ' No. przypuszczam, że czegoś się do
wiemy od niego. Więc, nie życzysz sobie, 
żebym napomknęła, o szmaragdach?

— Tego nie powiedziałem. Powiedzia
łem tylko, że nie radziłbym oskarżać go o 
ich kradzież. Możesz mu powiedzieć, że po 
jego odjeździe przekonałaś się, że ci zginęły 
i że jesteś ogromnie zmartwiona. Będziemy 
obseiwować. jakie to na nim zrobi wrażenie.

—  Naturalnie nie powiem że właśnie 
z tego nowodu przyjechałam do Indochin?

— O. nie! Trzymaj się wersji, że przyje
chałaś do Singapore po męża.

— Nie rozumiem tylko jednej rzeczy. 
Dlaczego ty  nie chcesz, żebym jechała do 
Tonkinu?

— Dlatego, że jeżeli wszystko obróci 
się, tak  jak  przewiduję, nie będzie to potrze
bne. No, teraz pójdę zobaczyć jak się miewa 
mój gość. Spotkam y się w restauracji o 
pierwszej.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Czy zakazy wwozowe i wywozowe 
. będą zniesione?

Genewa. 25 listop. (PAT.) (Szwajcarska 
AaTricja Telegraficzna). Międzynarodowa kon
ferencja .gospodarcza przeprowadziła we \v.to- 

1 rek przedpołudniem na posiedzeniu pod prze
wodnictwem Colijna (Hoiandjn) wymianę po
glądów w sprawie wprowadzenia 'w życie mię
dzynarodowej konwencji o zniesieniu wszel
kich zakazów wwozowych i wywozowych 
Przez wszystkie państwa, podpisu,jaco konwen
cje.

Delegat brytyjski,  sir Sidney Chapman. za- 
komunik .wał, że brytyjski zakaz wwozu bar- 
wników i fart)’ utraei moc obowiązującą już 
ostatecznie, dnia 13 stycznia 1931 r. Delegat 
Niemiec, I ’o<se. oświadczył, żo rząd niemiecki 
zbada kwestję, czy i z  jakienii zastrzeżeniami 
Przystąpi estatecznie/»do wyżej wymienionej 
konwencji. Przewodniczący konferencji Crdijn 
zakomunikow ał, żo na nowi j, międzynarodo
wej konferencji gospodarczej, która zbierze srę 
w Genewie prawdopodobnie w połowic marca 
1931 r. ponownie zostanie zbadana sprawa 
wprowadzenia w Życie nowej konwencji przez 
wsz.yst.kio państwa, podpisujące konwencję. '

W YRO BY W IĘŹNIÓW  NIE BĘDĄ  
W PUSZCZANE DO STANÓW  ZJEDN.

N ow y Jork, 25 l is to p ad a .  Na w niosek 
sekretarza , sk a rb u  Mellona w y p ra c o w a n o  
przep isy  w y k o n a w c z e  d u  rozdzia łu  8 0 7  u s t a 
w y  celno,j. d o ty c zą ce  zakazu przyw ozu pro
duktów , jakie zosta ły  sporządzone przez 
w ięźniów  tub osob y skazano na roboty przy
m usow e. R ozporządzen ie  n a k ła d a  na  konii- 
sarjat,  ce lny  obow iązek  zasięgan ia  informa
cji co do pochodzenia towaru. Jeże li  z o s ta 
nie dow iedzione ,  że tow ar został w yprodu
k ow an y przez rob tnikćw  przym usow ych, 
nio będzie  w p u szc zo n y  do k ra ju .  R ozpo
rządzen ie  to zos ta ło  w ydano  przeciw  d u m 
p ingowi sow ieckiem u.

m i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s
RZECZOZNAWCÓW ROLNICZYCH 

W RZYMIE.
Rzym. ( i 'AT.) Rozpoczął się tu międzyna

rodowy kongres rzeczoznawców rolniczych. 
Reprezentowane -są 2-1 państwa. Jako przed
stawiciele Polski występują radca Mikulski 
1 dr. Jura. W imienin chorego ministra, rolnic
twa Acerba. powitał uczestników kongresu 
poseł Maresealhi. pnezem przemawiali szefowie 
delogncyj. Drace kongresu potrwają parę dni.

Levin wypuszczany za kaucją.
Wiedeń. FAT). Izba radna sądu krajowego 

uchwaliła wypuścić kupca amerykańskiego, Le 
vme‘a, aresztowanego pod zarzutem miłowane
go fałszerstwa franków francuskich, na wolna 
stopę, za złożeniem kaucji 50.000 szylingów. 
Levine musiał złożyć przyrzeczenie, ż.e aż do 
ukończenia śledztwa nie opuści Wiednia.

W Rumunii mnożą sią zuchwałe 
napady bandyckie.

Wiedeń. D A T ). Dzienniki wiedeńskie dono 
Szą z Bukaresztu: W ostatnich dniach wyda 
rAViy się znowu zuchwale napady bandytów. 
Na drodze kolo Falticeni udało się czterem 
bandytom zatrzymać 9 automobili i 11 wozów 
1 obrabować doszczętnie wszystkich podróż
nych. Pomiędzy obrabowanymi znajduje się 
także kilka oficjalnych osobistości.

Bandyci splądrowali na drodze kolo Targo- 
wiste caią kolumnę wozów. W obu wypadkach 
wpadły w ręce bandytów znaczne sumy pienię
żne. klejnoty i towary.

W bezpeśredniem sąsiedztwie Bukaresztu 
usiłowali bandyci, uzbrojeni w karabiny, za
trzymać automobil, w którym jeebat poseł ftt- 
nm.ński w Białogrodzie Filsdor, naczelny redak
tor dziennika „Epoca“, Filipeseu i książę Stur 
da. Na rozkaz Filsdora, szofer nie usłuchawszy 
"'Ciwrania bandytów, ruszył z miejsca. Bandyci 
ostrzeliwali automobil, jednak bez skutku.

SEK W A N A  ZALAŁA OKOLICE PARYŻA.
Paryż. CPAT.) Z całego kraju tlcnosza o po

wodziach. któro wyrządziły wiele szkód. W a
da w Sekwanie podnosi się tak. żo rozważaną 
lesf możliwość ewakuacji nadbrzeży.

P aryż, 25 l is topada .  W  n astępstw ie ulew  
h ycli deszczów  Sekw ana w ezbrała do tego  
R opnia, że ok olice Paryża w Yiry-Ghatiłlon  
w ystąp iła  z brzegów  zalew ając rozfegle t e 
reny. Ponad 700 budynków  stoi pod w odą, 
* k tórych  w ięk szość m usiała b yć ew ak u o
w ana.

ARC. HABSBURG UWOLNIONY OD
ZARZUTU KRADZIEŻY NASZYJNIKA.
Nowy Jork, 2.3 listopada. Arcyksiążę Leo

pold Habsburg został dziś prz.ez sąd przysię
głych uwolniony otl zarzutu kradzieży naszyj
nika. Drugi pr.nkt oskarżenia, co do sprzeda- 
7y  i sprzeniewierzenia sumy uzyskanej ze sprze- 
daż.y, nie zosfa| jeszcze rozpatrzony.

Ucieczka mjra Franco sensacją Hiszpanii,
Paryż, 25  li st.opada. U cieczka s ław nego 

lotnika, h iszpańsk iego  m a jo ra  F ranco  z wię
zienia. w o jskow ego  w M adrycie . w yw oła ła  
w ielk ie w rażenie. K o ła  rządow e w yraża ją  
o b aw y ,  żo ucieczka Franco stoi w zw iązku  
z pogłoskam i o przygotow aniu  spisku w oj
sk ow ego. F ranco  je s t  bowiem przyw ódcą  
hiszpańskich oficerów  lotn iczych , k tó rz y  
w w iększości są p rze k o n ań  republikańskich.

J ’rom,jer B orcngucr  ośw iadcza,  żo major 
Franco zobow iązał się  słow em  honoru nie 
podejm ow ać próby ucieczki. W  przcciwicń- 
stwio do tego podają, dziennik i ,  żc w'Obec

przyjaciół Franco nie taił n igd y, iż z pierw
szej nadarzającej się sposobności skorzysta  
aby się  uw olnić. Zagroził naw et g łod ów ką  
na w ypad ek , gd y b y  został przew ieziony do 
tw ierdzy San Christoph, skąd u cieczka by
łaby zupełnie w ykluczon a. W  w ięz ie n iu .  
F r a n c o  u p ra w ia ł  s y s t e m a t y c z n i e  g im n asty 
k ę, p rz y g o to w u ją c ,  s ię  d o  u c ie c z k i .  \Y n o c y  
na p o n ie d z i a łe k  udało mu się  przedostać ze 
swej  ce li do kapliczk i w ięziennej. Tam prze 
piłow ał kraty  ok ienne i spuścił się na Unie 
na ulicę.

W Moskwie już spokój.
WOROSZYLOW l STALIN STŁUMILI OBJAWY BUNTU.

Wilno. 25 listop. (DAT.) „Dziennik Wileń- 
ski“ podaje wiadomość 7, Królewca, otrzyma
ną telefonicznie od własnego korespondenta 
i datowaną z dnia 2-1 bmr. że w Moskwie panu
je zupełny spokój. Sklepy są. otwarte, ruch na 
ulicach odbywa się normalnie, niewiadomo je
dynie co się dzieje za marami Kremla. A ia- 
domość o rewolucji pałacowej jest bezpodsta
wną. Woroszylow stoi całkowicie po stronie 
Stalina i wspólnie z nim stłumi) objawy nieza
dowolenia w armii i flecie. Faktem jest, iż 
-Uch komendantów korpusu zostało zwolnio
nych ze stanowisk, a kilko członków sztabu 
gencrrlrego aresztowano. Woroszylow dla 
uspokojenia wrzenia wc flocie, powołał t. zw.

..komisję trzech'1, której członkowie wyposa
żeni w szerokie pełnomocnictwa, udali się do 
Sewastopolu i Kronsfadtu.

CO MÓWIĄ PASAŻĘROW1L POCIĄGU 
SOWIECKIEGO.

Wilno 25. 11. (DAT). Według otrzymanych 
tu wiadomości, pociąg sowiecki przybył 7. Nie- 
goreloje do Stołpc normalnie. Przybyłe tym 
pociągiem osoby twierdzą, żc komunikacja kn
iejowa 7. Moskwą i innemi miastami centralnej 
Roiji, uległa przerwaniu. Osoby te również 
twierdzą, że 7. Mińska uflali się samolotami do 
Moskwy dowódcy jednostek wojskowych, sta
cjonowani na Białej Rtisi sowieckiej.

Konferencja Grandiego z Litwinowem
osłonięta tajemnicę.

Rzym 25 listopada. Sowiecki komisarz 
.-.praw zagranicznych, który całkiem niespo
dziewanie wyjechał z Genewy do Medjolaniu 
otll'yt wczoraj z włoskim ministrem spraw za
granicznych Grundhn dłuższą konferencję, 
Frzyjazd Litwinowa do Mediolanu był do os
tatniej chwili utrzymywany w tajemnicy7.

W sprawie konferencji obu ministrów nie 
wydano ż? tir ego komunikatu efejainego. Za
pytany przez dziennikarzy o sytuację politycz
ną, odmówił Litwinow wszelkich iuformacyj. 
Orandi wyjechał wczoraj wieczór z powrotom 
do Rzymu. Litwinow opuści! Modjolan dziś 
przed pi ludniem. Fr/.od odjazdem Litwinow 
oświadczył d/.irnn.ikarzom. że jeszcze nie jest 
zdecydowany, czy pojcdz.it’' ih> Genowy, czy

też powróci przez Berlin do -Moskwy.

„PRZYJACIELSKA ROZMOWA".
Medjolan 25. 11. (PAT). Minister Gran di i 

komisarz liniowy ZSRR. Litwinow spotkali się 
tu wczoraj i odbyli długą i przyjacielską ro
zmowo. wymieniając poglądy w sprawie zaga
dnień politycznych i gospodarczych, interesu
jących oba kraje, oraz w sprawie rozwoju sto
sunków s o w i e c k o - w I o sk i c li.

. Zapowiedź wizyty Grandiego na Kremlu.
Ryga 25 listopada. Z Moskwy donoszą, że 

z początkem  przyszłego roku przyjedzie do 
Moskwy wioski minister spraw zagranicznych 
Grandi, celem nawiązania konferencji z rządem 
sowieckim . 1
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PAMIĘTAJCIE!
Gdy w  w aszem  domu cierp ią  na

KATAR
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sto su jc ie  natychm iast

* T „  P F . N O M E T H Y L  'ŚS,
k t ó r e g o  s k ła d n ik i :  P h e n o l m e n t h c a m p h  r .  o l .  W l n ł e r g r -  
P c t i t s  q r a i n s  c t  o l .  a e t h a e r e a  C o m p .  w k a z u j ą ,  ż e
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c h r o n i  o d  K a t a r u  n o s a .  h r t a n l  I c h r u p h l .
u s u w a  n a s l ę p s i w a  h o t a r u  i jest środkiem der.yn- 
fekcyjoyni dróg oddechowych. 1

za rejestr. w Minister. Spr. Wewo. p. Nr. 1198. a w Państw. 
Urz. pident, nazwa i opakowanie prawnie zastrzeżone, 
do nabycia we wszystkich OPtChOCtl drotJerJO CU  1 Shlfl-
d a c h  a p t e c z n y c h  w  P o l s c e  1 w  O d a f t s h u

1 1

Ukaranie winnych zajść w Brzeziu.
Katowice 25. 11. DAT). W związku z wizją 

lokalną, jaka  odbyła się pod przewodnictwem 
prezydenta komisji mieszanej Uahuulera w Brze 
z i u (powiat JJybnicki). przy ud/.iale j olskiego 
członka komisji mięsznnej minisira Morawskie
go i naczelnika wydziału .bezpieczeństwa urzę
du wojewódzkiego Ryezkow-s.kiego, wojewodi 
Grażyński wydal następujące zarządzenie: 

Miejscowy naczelnik g m n y  Brzezie z.ostal 
zawieszony w urzędowaniu 7 rówiioczesnem  
wytoczeniem mu dochodzenia dyscyplinarnego, 
kierownik miejscowej szkoły Szymański rów
nież został zawieszony w urzędowaniu z równo 
czesnem wytoczeniem mu dochodzenia dyscy
plinarnego, miejscowy komendant posterunku 
policyjnego został przeniesiony, a posterunek 
policji wzmocniony. 0  11 o dochodzenia dyscy
plinarne wykażą, że istnieją, znamiona prze
stępstwa, ściganego na drodze karm> sądowej,

wymienione osoby zostaną przekazane sądowi.
Niezależnie od tego prowadzone są dochodze
nia. w kierunku ujawnienia dalszych spraw
ców. lYnadtc wojewoda wyasygnował kwotę 
3.500 zk, celem przyjścia z doraźną pomocą 
poszkodowanym rodzinom.

(W  Brzeziu w nocy 7. 19 na 20 listopada 
bojówka sanacyjna, napadła w bandycki sposób 
na mieszkania obywateli niemieckiej narodowości, 
i raniąc mieszkańców, zdemolowała urządze
nia domów. Zajścia te spowodowały interwen
cjo p. Calondorn o której już pisaliśmy, oraz 
zarządzenia woj. Grażyńskiego, o których do
n o s i ’PAT. -A Uw. Red.).

Pastor Harflinger w Polsce.
Katowice 25. 11. (DAT). Jak  się dowiadu

jemy zo źródła miarodajnego, pastor Harflinger, 
którv no dokonaniu **nninchn na wrt rain?ni 1.-a

policji polskiej, uciekł do Niemiec, przybył 
wczoraj z powrotem na Śląsk polski i ukrył 
się w zhorze ewangelickim, skąd zawiadomił 
telefonicznie władze bezpieczeństwa, że jest do 
ich dyspozycji. Ponieważ na teren, gdzie prze
bywa pastor Harflinger. jako  należący do zbo
ru ewangelickiego, władze bezpieczeństwa nie 
mogą wkraczać bez specjalnego nakazu, prze
to oczekują one na polecenie sędziego areszto
wi! n a  pastora Harflingera.

(Według doniesień pism niemieckich', pastor 
Harflinger w Golasowicach uważał i uważa się 
za zupełnie niewinnego. Nie uciekał, lecz opu
ścił Golasowice, gdyż po pierwszej bandyckiej 
wizycie sanntorów w Golasowicach .obawiał się 
o swe życie. Bojówka sanacyjna była w dniu 
22 listopada w Golasowicach dwukrotnie. Pod
czas drugiego napadu doprowadzeni do rozpa
czy obywatele, zaczęli sio bronić. W bójce ra
niony został policjant Sznapka, k tó ry  potem 
7.nmrł z ran.

Gwałty sanacyjne, kompromitujące Polskę 
w oczneli śwkuta zainteresowały także rza ł  
pmariacki. J ak  już w częfm nakładu donosi
liśmy. konsul niemiecki w Katowicach otrzy
mał polecenie zgromadzenia matorjału. poczom 
rzr.cl niemiecki wystąpi ze skargą w Gene
wie. U w. Red A.

Wybuchy wściekłossi Niemców przeciw 
Polsce.

Warszawa. 25 lis toin (Tel. wł.) Klęska, po* 
niesiona przez Niemców przy wyborach do Sej
mu i Senatu wywołała wybuch wściekłości na 
lamach całej prasy niemieckiej Propaganda 
skierowana jest już niefylko przeciwko osobie 
premiera, ale także przeciwko caelmu państwu.

Na poniedzialkowem posiedzeniu gabinetu 
Rzeszy kilku ministrów domagało się, aby 
Niemcy wystąpiły do Ligi Narodów na zasadzie 
72 artykułu konwencji górnośląskiej, z żąda
niem natychmiastowej interwencji Rady Ligi 
przeciwko Pclsce. Uchwalono domagać się naj- 
samprzód od niemieckiego generalnego konsu
la w Katowicach Gruuaits sprawozdania i po
lecono mu odwiedzić te wszystkie miejscowo
ści, w których rzekomo Związek Powstańców  
Górnośląskich stosowa! teror wobec Niemców.

Prasa nacjonalistyczna, a zwłaszcza hitle
rowska propaguje pogrom ludności polskiej na 
niemieckim Śląsku. ,.Boersenzeitung“ zapo
wiada utworzenie na niem. G. Śląsku specjal
nych oddziałów samoohrony przed napaściami 
ze strony Folakówf?). Prasie, r.acionalistycznej 
sekundińe także socjalistyczny ..Der AbendK

*i

Katastrofalne skutki huraganu 
w przemyślańskiem.

; Lwów. 25 listuj.. , DAJ.) ..Chwila11 dmioM 
z Przemyśla, ż.e w dniu wczorajszym nad po
wiatem [jrzemyślańskim przeciągnął huragan, 
który w wielu okolicach wyrządził duże szko
dy. Szczególnie dotkliwie dalv się odczuć 
skutki huraganu w Pottewi, gdzie z wielu do
mów wicher pozrywał dachy. Huragan zerwał 
również dach z dużego gmachu spółdzielni 
ukraińskiej, d c ’ którego schroniło się wielu 
przechodniów. Dach uniesiony został przez, wi
cher ponad domostwami i rzucony na łąkę. 
Kilka Wd>. szukających w domu spółdzielni 
schronienia odniosło rany, 4 osoby odwieziono 
w stanie groźnym do szpitala.

CZTERY KOBIETY \V SENACIE.
Warszawa. 25 listop. (Tel wł.) Do Senatu 

weszły tylko cztery senatorki: Grunertówna, 
Hubicka (żona wiceministra pracy), obie 7. BB-. 
Dora Kłuszyńska z P. P. S. i Ukrainka Kisie
lewska.

KANDYDACI NA PREZESURĘ BB.
Warszawa, 25. 11. (Telef. wl.) W poprzed

nim Sejmie \  jirezesitre Klubu BB. sprawował, 
jak wiadomo, pułk. Sławek, który uważany 
jest powszechnie za kandydata na to stanowi
sko "również w obecnym Sejnti. Podobno jed
nak obuk niego wysuwane są kandydatury  
pułk. Koca i p. Jana Piłsudskiego na stanowi
sko prezesa Klubu BB

PRZECIĘTNA WYSOKOŚĆ ZAPROTESTO 
WANYCH WEKSLI.

Warszawa, 25. 11. (Telef. wl.) Przeciętna 
kwota, na którą wystawiane były zaprotesto
wane weksle, wynosiła w październiku w W ar
szawie 300 zł, w7 Lod 7.1 238, w Białymstoku 
211, w Katowicach, 321, w Poznaniu 554, 
w Krakowie 345, we Lwowie 324, w Wilnie 
224 zł.
TRUDNOŚCI KOMUNIKACYJNE Z MOSKWĄ.

Warszawa, 25. 11. (Telef. wl.) Według w ia
domości ze Stoljieów. komunikacja kolejowa 
między Stolpcami a Moskwą funkcjonuje nor
malnie jedynie na linii Pińsk— Stolpce, nato
miast dalsze połączenia komunikacyjne odby
wają się z dużemi trudnościami.

ROZSTRZELANI ZA KONTRREWOLUCYJNĄ 
PROPAGANDĘ W WOJSKU.

Warszawa, 25. 11. (Telef. wł.) W Woroneżu 
rozstrzelało G. P. U . pod zarzutem propagandy 
kontrrewolucyjnej, szerzonej wśród żołnierzy 
aruiji czerwonej, prawosławnego księdza Sidzo- 
wa i zakonnika Metodego.

I
I



„GŁOS NARODU" z dnia 26-go listopada 1930. Nr. 318.

Kom itat Budowy III Domu w  K rakow ie Zakładu Pens. dla fuiikc jo n a rju s zy
obecnie

Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych we Lwowie
o g ł a s z a :

PRZETARG PUBLICZNY
na w ykonanie: 

r o b ó t  s t o l a r s k i c h
w budujących się trzech domach mieszkalnych Zakładu przy ul. Słoneczne

w Krakowie.
Warunki przetargu i plany są do obejrzenia w Ekspozyturze Zakładu 

w Krakowie przy ul. Pomorskiej L. 1., w godzinach urzędowych od dnia 
25-tego bra. począwszy.

Oferenci mają swobodę oferowania albo na całość robót ./edie oferty 
albo na roboty stolarskie wraz z okuciem osobno, a na roboty parkieciarskie 
osobno. Oferty na stolarkę bez okucia nie będą brane pod uwagę. Oferty 
należy ikładać w binrze Ekspozytury Zakładu do dnia 4-tego grudnia 1930 
do godziny 12-tej w południe; oferty złożone później nie będa rozpa
trywane.

Dnia 4-tego grudnia 1930 o godzinie 12 minut 15 nastąpi we wspo- 
nianej Ekspozyturze protokolarne otwarcie ofert, przy którem oferenci mo
gą być obecni.

Do ofert złożonych w zapieczętowanych kopertach należy dołączyć 
wadjnm w wysokości 7 500 zł. względnie dla rob. stolarskich z okuciem 
5'100 zł. dla parkieciarskich 2'400 zł.

Wadjum to winno być złożone w gotówce lub formio zastępczej, 
określonej warunkami ogólnemi przetargów.

Wadjum należące do ofert nieuwzględnionych przez Zaktad zostanie 
oferentom zwrócone do dni 14-tu od dnia przetargu.

Zakład zastrzega sobie swobodny wybór oferty bez względu na jej 
wysokość względnie nie przyjęcie żadnej oferty.

^ § NA MIESIĄC LISTOPAD!
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KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
K raków , u l. św . K rzyża L. 13.

p o l e c a
Dosenbach St. A. T .  J., Miesiąc Dusz czyścow ych  zł. 9*— 
Mszał żałobny, ostatnie wyd. Pustota opr. form at w ię k szy „ 18*50

- m n iejszy „
Rossignoli 0. G., Cuda B oże w św . duszach czyśc. 1.1. „

» » y> * n .  * 1.1. .
Tom anek R. X., K ościół cierpiący, czyli książka, 
zaw ierająca zw iązłą  naukę o duszach w  czyścu.
Oprawne w  p łó t n o ....................................................... „

W ysyłka na zam ów ienia zam iejscow e odw rotna, 
po doliczeniu rzeczyw istych  kosztów  o p ł a t y

pocztow ej. i

15-75
1*50
1-50

5"

O brazki K olędowe
artystycznie w yk o nane  —  a u ty  w y b ó r  —  n iski*  c*ny. 

W a ru n k i za płaty  d o g o d n e  —  p o  k o lę d zie .
Wzory na żądanie wysyła 

100 asit zł. 1-20,1'50,1-80,2--, 2’40. 2'50, 3 ' - ,  3\r>0, 4’- ,  5 - ,  6 - ,
7-50, 8 —, 10—, 1 2 - ,  15—.

Figurki do szopki Bożego Narodzenia.
R Ó z a A c e :  tuż. 3 * - ,  3 50, 4 * - ,  4*50. 5 * - ,  7 * - ,  9 * - .

M edaliki a lum iniow e I s re b rn e .
p o l e c a :

Stanisław Rąb, Kraków Sławkowska 4
ll

NO W Y NOŻYK GILLETTE
goli lepiej, prędzej i dokładniej,
zwłaszcza  użyty w nowym apa rac ie  G i l le t te

Przewrót w technice golenia!
Fabryka G illette skonstruowała zupełnie nowy apa
rat do golenia, wartość którego podnosi jeszcze no
wy nożyk G illette. Przy łączncm użyciu tych przed
miotów golenie staje się prawdziwą przyjemnością.
W szelkie drobne niedogodności przy goleniu, które 
dawniej uważano za nieuniknione, dzisiaj już nie 
istnieją!
Nowy nożyk G illette nie drażni nawet najwrażliw
szej skóry. Bolesne pociągnięcia włosów lub za
draśnięcia skóry były przeważnie wynikiem uszko
dzenia brzegów aparatu, które chociaż na oko często 
niewidoczne, uniem ożliwiało jednak równomierne 
naprężenie nożyka w aparacie.
Tajemnica nowego aparatu G illette i nowego nożyka 
G illette polega właśnie na usunięciu tej przeszkody. 
Brzegi nowego aparatu zostały o b e c n i e  znacznie 
wzmocnione i rogi nożyków wycięte.
N ie traci się już czasu na dotychczasowe, dość kłopo
tliwe czyszczenie aparatu. Aparat nie rozebrany wy
starcza wypłókać w ciepłej bieżącej wodzie, albowiem  
nowy nożyk jest odporny na rdzę.
N o w y , z ło c o n y  (24 karat.) aparat G illette wraz 
2 jednym nowym nożykiem G illette w gustownym  
pudełku kosztuje zl. 18.00 za komplet.

Nowy nożyk Gillette 

w p a c z k a c h  po 5, 

w z g lę d n ie  po 10 

sztuk kosztuje tylko

Zł. 0.90 au oZtdh. .̂

Do nabycia 
w s z ę d z i e .

N a w y  n o ż y k  G i l l e t t e  n a d a j e  *fę 

również do aparatów  dawnego tvp>h

W myśl a r t  XI. Kontraktu Spółki pod f:rmr,
„ R O M A N  M  U  R  A N  Y l “

f « br yka Wyrobów Stol arski  ćh w Krakowi e
Spółka x o. o.

* wołu jemy na dzień 13-go grudnia 1930 roku na 
godzinę 16-tą do lokalu Spółki w Krakowie, 

ul. Wincentego Pola L. 7. ' 1

KII. Imm Walne Z p i i I m  B i e l i z n a

LOKAL SKLEPOWY
z o bszernem i p iw nicam i przy jednej  
z g łów n ych  u lic śródm ieścia — do w y -  
aajęcia . Z głoszenia p isem ne do A dm i
nistracji „Głosu Narodu* pod „Handel".

x następującym porządkiem obrad:
1) Odczytanie protokołu z XI. Walnego Zgro

madzenia.
2) Sprawozdanie Dyrekcji za XI. okres bilan 

sowy.
8) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
4) Zatwierdzenie zamknięcia rachunkowego za 

r. 1929.
6) Wniosek o przeznaczenie czystego zysku.
6) Wybór jednego członka Dyrekcji na trzy 

lata.
7) Wniosek o przyznanie wynagrodzenia Ra

dzie Nadzorczej.
8) Wybór trzech rewizorów i dwóch zastęp 

ców na r. 1930.
9) Wnioski zgłoszone na piśmie przynajmniej 

na trzy dni przed Walnem Zgromadzeniem.
Dyrekcja:

H. Kapałczyńska m. p., Inż. Juijan Grabowski m. p.

męska i damska ciepła i 
letnia, pończochy wełnią' 
ne w ogromnym wyborze, 
skarpetki, r ę k a w i c z k i ,  
chusteczki do nosa, far 
tuchy i czepki dla służby 

poleca:
ZOFJA A K S A K O W A  
K raków , W lślnd L. 4.
Na składzie wszelkie przy- 
bory do szycia i robót 

ręcznych. 927

Strółostwa
w większej r e a l n o ś c i  
z n a d z o r e m  poszu
kuje bezdzietae małżeń
stwo. Zgłoszenia z grze
czności przyjmuje admi

M I O D
p r a w d z i w y  czysty  
b ez dom ieszek pod  
gw arancją z własnej 
najw iększej w  Pań
stw ie  pasieki 5 klg. 
20 zł. 10 klg. 38 zł. 
20 klg. 72 zł. wraz 
z naczyniem  i opłatą  
pocztow ą w y s y ł a
Eugenjusz Biliński 

w Zbarażu.

odzyskują
pijąc znane ze swej skuteczności

Des BREYERA

W d o w a
lat 42, uczciwa, spokoj-

 ___ na, umiejąca gotować, ho-
nistracja „Głosu Narodu* dować drób, bydło, ja- 

pod „stróżostwo**. rzyny w ogrodzie,
p o s z u k u j e  p o s a d y

odznaczone złotemi medalami w Nicei i Brukseli, działające nadzwyczajnie w chorobach: 
piersiowych, na przemianę materji, reumatyzmie, żołądbowo-kiszkowych, nerwowych, 
padaczce, błędnicy, nerkowych, i pęcherzowych, kobiecych sercowych, wątroby i przy

nadmiemej otyłości.
Można nabywać niemal w każdej aptece lub składzie aptecznym albo w wytwórni

ffP O  L H E ^ B A  Ska z o. o. Skrytka 48. 

K r a k ó w - P o d f j ó r z p .  Tel. 116-81,
Kto chce leczyć się ziołami — ni*ch zażąda d a rm o  w  w ytw ó rni broszurk i

„ la k  odzyskać zdrow ie*1.

r-- ■ śj u. y

S r x v  x a f c u g » n a c t u  t o w a r u  p o n > o l y i v a ć  s i ^

n o  „ G lo s  J la r o d u  \
goipodyni na probostwie 

lub we dworze.
Józefa Listopadowa 

zamieszkała w Rudniku 
nad Sanem.

Z A K Ł A U W M K A f l i f l O - S H U i i S S I
F-* T . Zajdzikowski Kraków ów! lana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zt. za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Błędów logicznych
(in vocei jak 3 x „spie- 
cies logiki Jevonsa pol
ska, str. 80) unikamy — 
powierzając rękopisy Po
wielarni „MULTIPLEK**, 
Kraków, Kanonieza 16.

KILIMY
artystyczna — dywany, pa
siaki łowickie poleca na - 
taniej Wytwórnia „Kobie
rzec'* Kraków, ul Podwa

le 3. Telefon 13-169.

Wydawca za „Głos Narodu*1 Ska z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny iJan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr, Józef Warcbałowski. Drukarnia „Głosu Narodu** nod zarz. R. Ferk*,


